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Ocena realizacji uchwał V i VI Plenum KC partii

Edward Gierek na plenarnym
posiedzeniu KW PZPR w Pile

Wczoraj w Pile z udziałem 
I sekretarza KC PZPR Ed­
warda Gierka obradowało ple 
narne posiedzenie wojewódz­
kiej instancji partyjnej, po­
świecone ocenie realizacji u- 
fhwal V i VI Plenum KC 
PZPR. Obradom przewodni­
czył I sekretarz KW PZPR w 
Pile Alfred Kowalski.

Kampania powszechnej pre­
zentacji treści uchwał V i VT 
Plenum KC . partii koncentro­
wała sie w Pilskiem na okre­
ślaniu sposobów likwidacji ist 
nieiacych niedociągnięć w or- 
janizach nracv nonrawY jako 
ści i efektywności produkcji, 
racjonalizacji gospodarki ma- 
teriałowej. surowcowej i ener 

oraz budownictwa miesz­
kaniowego.

Ogniwa wojewódzkiej ins­
tancji partyjnej przyjęły szcze 
gółdwe programy w zakresie 
odbudowy i dalszego w mostu 
siada podstawowego bydła i 
trzody chlewnej, pełnego za­
gospodarowania ziemi, rozsze­
rzenia nrodukcii nasz. a także 
usprawnienia usług dla rolni­
ctwa.

Dni „Trybuny Ludu“ w Poznańskiem

Społeczne treści prasowego święta
Dwudniowy — w nadchodzą 

« sobotę i niedzielę — fe- 
tyn „Trybuny Ludu” w Po­
znaniu zakończy (tegoroczne 

centralnego dziennika 
PZPR. Liczne imprezy, które 

tu odbędą, staną się tak- 
okazją do zaprezentowania 

czytelnikom — poznańskich 
Edycji walki klasv robotni- 
Re) o społeczne ’ narodowe 
Zwolenie oraz osiągnięć mie 
tańców tego miasta w rea- 
''^cji programu wszeebstron 

rozwoju kraju. Masowy 
^rakter imprez, i ich roz- 
^dość umożliwiają każdemu 
tkanie się z najpopular- 
"'^szym dziennikiem w kra. 
ii

Kongresmani 
przeciwko 

broni neutronowej
Stanach Zjednoczonych 

raźnie wzrasta sprzeciw 
planów podjęcia pro- 

broni neutronowej r 
uposażenia w nią armii ame 

„jakiej, w tym jednostek 
^^•jących w Europie za- 
»0”n’ej, czego domaga się 
. niagon. Sprzeciw ten wyni- 
, z c?raz powszechniejszego 

faktu, że podjęcie 
-^u^c;ii broni neutronowej 
;-^cz.ać będzie milowy krok 
<}kierunku eskalacja napię- 

ną forum międzynarodo- 
' Przyśpieszenia w^tcigu 

'Ojen atomowych.
,s,°"odem tego rodzaju ocen 

wystosowane w tym 
d0 prezydenta Cartera 

pięciu senatorów i 26 
'Uy a !zt,y Reprezentantów, 

“lii (',orna”a.ią się beztermino- 
lżenia decyzji na temat 

a Produkcji broni neutro- 
fjd

0 Podpisali członkowie Kon 
Mrat, Prez'?n*ujOcV* Partię De- 
!i rpn Zrla, * więc partię, któ- 
!1etv,i„r"Zont,'ł1tem jest również 

dartej. (PAP)

Poznań, piątek 26 sierpnia 1977 Cena 1 zł 
Wyd. AB

Konsekwentna realizacja u- 
chwał V i VI Plenum w Pil­
skiem pozwoliła wykonywać 
wszystkie podstawowe zada­
nia w tym zakresie. Świad­
czą o tvm wynikj uzyskane w 
ciągu 7 miesięcy br.

DOBRE PRZYKŁADY 
POZNAŃSKIEJ

SAMORZĄDNOŚCI

W ramach święta „Trybuny 
Dudu” odbyła się wczoraj w 
Poznaniu konferencja podsu­
mowującą działalność samo­
rządu mieszkańców. W spotka 
n.iu zorganizowanym przez KW 
PZPR, Wojewódzką Radę Na 
rodową i Wojewódzki Komi­
tet FJŃ udział wzięli między 
innymi: sekretarz KW PZPR 
— Józef Świtaj, sekretarz OK 
FJN — Karolina Marszałowa, 
a także przedstawiciele władz 
adim in ist r ac v j nych w oj e wód z _ 
twą i redakcji „Trybuny Lu­
du”.

■Krótko + krótko + krótsko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko

Życzenia dla E. Honeckera
Komitet Centralny SED prze­

słał sekretarzowi generalnemu 
KC SED, przewodniczącemu Rady 
Państwa NRD — E. Honeckerowi 
życzenia z okazji 65 rocznicy jego 
urodzin.

„Kosmos 988” na orbicie
W środę ■wystrzelono w ZSRR 

kolejnego sztucznego satelitę Zie­
mi ,Kosmos-!?38”. Zainstalowaną 
na pokładzie satelity aparatura 
naukowa pracuje normalnie.

ONZ a konflikt rodezyjski
W Londynie podano oficjalnie 

do wiadomości, że brytyjski mini 
ster spraw zagranicznych D. 
Owen i sekretarz generalny ONZ, 
K. Wąldheim , omawiali rolę, jaką 
moełaby odegrać Organizacja Na­
rodów Zjednoczonych w rozwią­
zaniu konfliktu rodezyjskiego. 
Rozważono między innymi wysła 
nie do Rodezji sił pokojowych 
ONZ na okres przejściowy, do 
czasu utworzenia w tym kraju 
rządu większości.

Rokowania SALT-II
Wczoraj odbvłó się kolejne^spot 

kanie delegacji ZSRR i USA na 
rokowania radziecko-amerykan-

Przedsiębiorstwa przemy­
słowe przekroczyły plan pro­
dukcji sprzedanej o bliska 
276 ndn złotych, osiągając 
wskaźnik wzrostu produkcji.

- »
Dokończenie na str. 2 3%$

W wygłoszonych na konfe­
rencji referatach dużo uwagi 
poświęcono roli samorządno­
ści w systemie demokracji so 
ojalistycznej. Szczególnie pod 
kreślano zadania instancji i 
organizacji partyjnych w u- 
macnianiu ideowo-wychowaw- 
czej funkcji samorządu mie­
szkańców, jak również jego 
rolę w kształtowaniu stosun­
ków międzyludzkich i postaw 
społecznych., (len)

SZTAFETA CZYNU 
SPOŁECZNEGO

Od 18 lipca do 27 sierpnia 
1977 r. z okazji święta orga_

Dokończenie na str. 2

Skie w sprawie ograniczenia ofen­
sywnych zbrojeń strategicznych 
(SALT-II).

Żniwa w NRD'
Jak informuje agencja ADN, na 

całym obszarze NRD trwają pra­
ce żniwne. Pomagają w nich pra­
cownicy wielu resortów gosnodar 
ki narodowej. Do wtorku zebrano 
około 64 procent plonów.

Z. Ali Bhutto oskarżony
Pakistański dziennik „The Pa­

kistan Times” oskarżył wczoraj 
b premiera Z. Ali Bhutto o zmu­
szanie w okresie sprawowania 
władzy znacjpnalizowanych. przed 
siębiorstw pakistańskich do wpia 
cania wysokich sum na fundusz 
Pakistańskiej Partii Ludowej. 
Dziennik ten, silnie związany z 
■partią premiera Bhuttp w czasie 
jego pięcioletnich rządów, ocenia 
zagarnięte w tpn sposób sumy na 
500 min rupii (29 min funtów 
śzterlingów).

150 ofiar rozruchów w Lance
Czwarty dzień z rzędu wprowa­

dzono 25 bm. wieczorem w całej

Na zdjęciu: moment powitania 
I sekretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka podczas plenum woje­
wódzkiej instancji partyjnej w 

Pile.
■ • 

Fot. — S. Ossowski

Hua Kuo-fang 
przyjął C. Vance’a

Na zakończenie y czterodnio­
wych rozmów w Pekinie sekre­
tarz stanu USA Cyrus Vance 
został przyjęty przez przewód 

/niczącego KĆ KP Chin Hua 
Kuo-fenga. (PAP)

Polski ambasador
u króla Szwecji

Król Szwecji Karol XVI Gu­
staw przyjął na audiencji po­
żegnalnej, w związku z zakoń­
czeniem misji, ambasadora 
PRL w Szwecji Stefana Stani­
szewskiego i udekorował go 
Komandorią I Klasy Orderu 
Gwiazdy Północnej. Ambasa­
dor Staniszewski został rów­
nież przyjęty przez następcę 
tronu, księcia Bertila. (PAP)

Lance godzinę policyjną, ponie­
waż armia i policja tej wyspiar­
skiej. republiki mają nadal trudno 
ści ze zlikwidowaniem zajść mię­
dzy Syngalezami i mniejszością 
tamilską. Według źródeł oficjal­
nych, zginęło ogółem 70 osób, 
jednak indyjska agencja Sama- 
char doniosła wczoraj z Kolom- 
bo, że nieoficjalnie mówi się o co 
najmniej 150 zabitych.

Katastrofa „Phantoma”
W pobliżu Muenster ‘(RFN) roz­

bił się wczoraj myśliwiec bombar 
dujący typu „Phantom” należący 
do sił lotniczych USA. Obaj człon 
kowie załogi ponieśli śmierć.

Epidemie cholery i malarii
Na południu Sumatry wybuchła 

epidemia cholery. Szerzy się ona 
co najmniej w czterech okręgach. 
Z komunikatu indonezyjskiego 
wynika, że zmarły trzy lub czte­
ry osoby.

*
Najgwałtowniejsza od wielu lat 

epidemia malarii wybuchła w 
Delhi i w okręgach podstołecz- 
nych, w ślad za katastrofalną po­

Czwartek — 25 bm. był 
czwartym dniem oficjalnej wi 
zyty, jaką składają w Polsce 
szachinszach Iranu Mohammad 
Reza Pablavi Aryamehr i ce­
sarzowa Iranu Farah Pahlavi.

ZWIEDZANIE WARSZAWY

Pierwszym punktem czwar­
tkowego programu wizyty by­
ło zwiedzanie stolicy. Kolum­
na samochodów, poprzedzana 
honorową eskortą motocykli­
stów. skierowała się z dziedziń 
ca Pałacu Wilanowskiego — 
rezydencji szachinszacha i ce­
sarzowej Iranu na trakt kró­
lewski, który tworzy naipiek- 
niejszą arterię wiodącą do Pla 
cu Zamkowego na Starym 
Mieście.

Przejeżdżając Aleją Wila­
nowską i Aleją Sobieskiego, 
dostojni goście oglądali rozleg­
łą panoramę nowvch. wielkich 
warszawskich dzielnic miesz­
kaniowych. Trasa wiodła dalej 
nrzez Al. -Ujazdowskie, Nowy 
Świat i Krakowskie Przed­
mieście. Dostojni goście z za- 
interesowaniern słuchali infor- 
macij o planach rozwoju mia­
sta oraz o odbudowie zabyt­
ków ze zniszczeń wojennych i 
przywróceniu ich do dawnej 
świetności.

Tch Cesarskie Moście zwie­
dziły następie Zamek Kró­
lewski. Szachinszach i cesarzo 
wa Tranu przyglądali sie nra- 
com, które nrowadza w histe­
rycznych komna+^ch sne^jaliś 
ci różnych dziedzin. Wyrazili 
się z naiwyższym uznaniem o 
bogactwie polskiego dorobku 
kulturalnego i widocznej na

Na Warcie i Prośnie

Pomimo stanów alarmowych 
prognozy nie sq pesymistyczne

Jednym z głównych tema­
tów ostatnich dni jest sytua­
cja na rzekach. Z zagranicy 
nadchodzą' doniesienia o ka­
tastrofalnych powodziach; w 
kraju notuje się pewną poprą 
wę, w wielu najbardziej zagro 
żonych rejonach wody opada­
ją, niemniej w środę stan alar 
mu obowiązywał nadal w 11 
województwach.

Jak przedstawia się sytua­
cja — według czwartkowych 
meldunków — w Wielkopol- 
sce? Na ten temat zasięgnęliś­
my informacji w Okręgowej 
Dyrekcji Gospodarki Wodnej 
w Poznaniu.

Warta. Jej dolina pomiędzy 
Kołem a Pyzdrami jest czę­
ściowo zalana wodą; w Kole 
rzeka osiągnęła stan alarmo­
wy i występuje z brzegów. Na 
odcinku Pyzdry — Śrem — 
Poznań Warta mieści się na­
tomiast zdecydowanie w swo­
im korycie.

Prosną. Od źródeł do Kali­

wodzią w tej części Indii. Stojąca 
woda stała się wylęgarnią koma­
rów roznoszących zarazki choro­
by. Do połowy sierpnia zanoto­
wano w Delhi 89 000 stwierdzo­
nych niezbicie wypadków mala­
rii. Według „Times of India”, 
łączna przypuszczalna liczba wy­
padków malarii w tym rejonie 
wynosi 450 000.

Utonęło 250 osób
Jak donosi z Dhaki Agencja 

France Presse, około 250 osób zna­
lazło śmierć w nurtach rzeki Shi- 
talakhia 25 km na północny 
wschód od stolicy Bangladeszu. 
Przyczyną katastrofy było utonię 
cie promu, na którego pókładzie 
znajdowało się 350 pasażerów. 
Prom zderzył się z barką.

Bomby w listach
Policja ostrzegła wczoraj w Bel­

faście przed nowa falą niebez­
piecznych przesyłek pocztowych 
— przed listami zawierającymi 
bomby plastykowe. W skrytce 
pocztowej armii brytyjskiej na 
poczcie w Belfaście znaleziono 
kilka takich przesyłek. Jedna z 
nich, w chwili gdy przystaniono 
dc jej zbadania. c‘ężko zraniła 
żołnierza brytyjskiego. 

każdym kroku dbałości o jego 
zachowanie dla współczesnych i 
przekazanie go następnym po­
koleniom.

Szachinszach Iranu i. cesa­
rzowa Iranu udali się z kolei 
na spacer po Starym Mieście, 
gdzie serdecznie pozdrawiali 
ich licznie ^gromadzeni warsza 
wiacy i turyści przybyli do sto 
licy.

Spod Barbakanu szachin­
szach Iranu udał się do war­
szawskich zakładów „Unitra- 
Cemi” natomiast cesarzowa 
Iranu pozostała jeszcze przez 
dłuższy czas na Starym Mieś­
cie. Jeszcze raz obejrzała Ry­
nek Staromiejski, wstąpiła do 
kawiarenki letniej „Pod Kro­
kodylem”, gdzie przy filiżan­
ce herbaty kontynuowano roz­
mowy o warszawskiej Starów 
ce i działalności służącej ochro 
nie zabytków.

SZACHINSZACH IRANU 
W CENTRUM 

PÓŁPRZEWODNIKÓW
W drodze przez śródmiejskie 

a-rterie do naukowo-produk­
cyjnego Centrum Półprzewod­
ników „Unitra-Cemi” s^achin- 
szacha Iranu poinformowano 
o historii oraz walce i marty­
rologii ludności stolicy pod­
czas okupacji hitlerowskiej.

Pobvt w zakładzie zapocząt­
kowało obejrzenie pawilonu, 
w którym zobrazowano profil 
produkcji oraz dorobek i per- 
s<oektywy rozwojowe przed­
siębiorstwa.

Szachinszach Tranu udał się 
nastęnnie do hal fabrycznych, 
bezpośrednio przy stanowi-

Do>kończenie na str. 2 1 

sza — przekroczyła stany alar 
mowę i wylewa się na przy­
brzeżne tereny^ niewielką jed 
nak warstwą.

Noteć. Rzeka ta utrzymuje 
się poniżej stanu alarmowego 
i nie przewiduje się na niej 
żadnej kulminacji.

Stany zagrożenia na Warcie 
i Prośnie nie stanowią więk­
szego niebezpieczeństwa i —; 
według aktualnych prognoz — 
nie powinny snowodować 
znaczniejszych strat w gospo­
darce. Jedynie uprawy roślin 
okopowvch (buraki, ziemnia­
ki) w Dolinie Konińsko-Pyz- 
derskiej, a także na odcinku 
Śrem — Poznań (zwłaszcza w 
okolicach Rogalinka) — mogą 
doznać pewnych szkód.

Bardzo wiele — chociaż nie 
wszystko — zależy od pogody. 
Prognoza poznańskiego IMGW 
dla Wielkopolski na najbliższą 
dobę, zawiera akcenty onty- 
miśtvczne: bez opadów, nieco 
cieplej, (rfes)

Rząd cypryjski 
zabiega o zwołanie

Rady Bezpieczeństwa
Agencja Reutera donosi z 

Nikozji, że rząd cypryjski za­
biega o szybkie zwołanie po­
siedzenia Rady Bezpieczeń­
stwa aby uniemożliwić reali­
zację planów tureckich, zmie­
rzających do wysiedlenia Gre 
ków cypryjskich z rejonów 
Varoshy i Famagusty. Rejony 
te kc(ntro’ow7ane sa przez woj 
ska tureckie od czasu inwazji 
Turcji na wyspę przed trzema 
laty.

Rząd cypryjski oczekuje 
również, że Rada Bezpieczeń 
stwa wywrze presję na rząd 
Turcji, by zastosował się do 
rezolucji ONZ, wzywającej do 
wycofania wszystkich obcvch 
wojsk z wyspy i umożliwie­
nia powrotu 200 000 Greków 
cypryjskich jdo ich domów w 
północnej części wyspy. (PAP)
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PrzeH 20 laty, w kana- 
dyjskiej miejscowości 

Pugwash, z inicjatywy 
Bertranda Russella, spotka 
la się grupa uczonych, by 
zaprotestować przeciwko 
wyścigowi zbrojeń i działa 
niom prowadzącym świat 
ku krawędzi nowej wojny, 
jeszcze okrutniejszej, bo to 
talnej i bardziej „nowoczes 
nej”, grożącej użyciem roz 
licznych broni masowej za 
głady.

Lata, które upłynęły od 
tamtej daty, przyniosły sze 
reg dalszych inicjatyw po­
kojowych, spotkań i kon^ 
ferencji, które owocują de 
cyzjami, pogłębiającymi pro 
ces odprężenia i współpra 
cy całego świata. Nie moż­
na wszakże tracić z pola 
widzenia tego, iż tenże 
śioiat nadal jeszcze rozbły 
ska w różnych częściach o 
gniśkami konfliktów zbrój 
nych, że ogromne nakłady 
finansowe — zamiast na po 
lepsżenie pokojowego bytu 
człowieka zgodnie z jego 
oczekiwaniami — przezna­
czane są na projektowanie, 
konstruowanie i próby no­
wych rodzajów broni. Nie 
chodzi przy tym wyłącznie 
o tok klasyczne już przy­
kłady jak bomba neutrono 
wa. Ostatnio np. opubliko­
wano informacje o nowym 
'„wynalazku” militarnym: 
skoństruoyMnym w USA i 
produkowaniem w Austrii 
ręcznym karabinie maszy­
nowym „American 180” 
który jest unroosażony w 
miniloser ‘skutecznie 
naprowadzający broń na 
cel...

Trudno przewidzieć, jaki 
wpław na decyzje politycz 
ne bedzie miała obradują­
ca od minionej środy w 
Monachium 27 konferencja 
Pugwash, w której aktyw- 
nie uczestniczą także przed 
st.awiciele Polski. Z pewno 
ścia jednak ustalenia i anc 
le śnńat owe go forum pokn 
ju uczonych nie pozostano 
beż echa, albowiem to wła 
śnie oni współdecydują o 
oo^topie i przyszłości lud? 
kości. Okoliczność nato­
miast, iż międzynarodowy 

-ruch uczonych na. rzecz P^ 
koju, bezpieczeństwa i współ 
pracy wyznaczał po raz 
pierwszy mieis^e swego 
spotkania w RFN — ma 
również symboliczną wy­
mowę.

RESDni „Trybuny Ludu"
Dokończenie ze str. Tj

nu Komitetu Centralnego 
PZPR trwa w województwie 
poznańskim sztafęta czvnu 
społecznego na Szlaku Pia­
stowskim. Uczestniczyli w piei 
mieszkańcy gmin i miasteczek, 
leżących na szlaku. Łączna 
warteść wykonanego czynu 
społecznego wynosi ponad 3 
min zł. Wykonano m. in. czte­
ry zajazdy przystankowe i 
osiem wiat, przeprowadzono 
remont obiektu zabytkowego 
w Wierzonce, pracowano przy 
budewie skansenu, uporządko 
wano park w Usarzewie.

Wczoraj w gminie Łubowo 
przy porządkowaniu terenu 
wokół zabytkowego wiatraka 
pracowało 50 aktywistów Za­
rządu Wojewódzkiego ZBoWiD 
w Poznaniu. Na wstępie od­
był się apel na którym zebra 
ni uchwalili rezolucję .przeciw 
ko produkcji bomby neutro­
nowej, w imieniu 28-tysięcz- 
nej rzeszy kombatantów Po­
znańskiego.

Korzystniejsze warunki 
ubezpieczenia młodzieży szkolnej

Korzystniejsze niż poprzed­
nio warunki ubezpieczenia najr 
młodszych od następstw nie­
szczęśliwych wypadków wpro­
wadza PZU z początkiem tego 
roku szkolnego. W nowych wa 
riantach ubezpieczeń wydatnie 
wzrasta wysokość świadczeń, 
przysługujących poszkodowa­
nym w wypadkach. Oto szcze­
góły, które niewątpliwie zain­
teresują rodziców oraz dyrek­
cje szkół i zakładów opiekuń- 
czvch.

W razie trwałego inwalidz­
twa. poniżej 40 procent utraty 
zdrowia nowe wariant^ ubez­
pieczenia (tzw. „C” i ,.D”) nrze 
widują wynłatę świadczenia w 
wysokości 300 zł za każdy pro­
cent inwalidztwa. Oznacza to, 
że maksymalne świadczenie 
może w takim przypadku wy­
nosić 11 700 zł (w poprzednich 
zaś wariantach — jedynie 7 800 
zł). W przypadku zaś większe­
go niż 40 procent inwalidztwa

Podpisanie polsko-irańskich 
dokumentów rządowych

1 Dokończenie ze str. 11

skach roboczych zaznajamiał 
się ze skomplikowanymi pro­
cesami technologicznymi.

CESARZOWA IRANU
ODWIEDZIŁA PRZEDSZKOLE

Po wizycie na warszawskiej 
Starówce Jej Cesarska Mość 
Farah Pahlavi odwiedziła żo- 
liborskie przedszkole nr 288 — 
jedną z najnowocześniejszych 
tego typu placówek w stolicy.

Cesarzową Tranu powitał 
tam minister oświaty i wycho­
wania — Jerzy Kuberski.

Jej Cesarska Mość, która w 
działalności państwowej wiele 
czasu poświęca zagadnieniom 
socjalnym oraz pieczy nad 
dziećmi i młodzieżą, z zaintere­
sowaniem obserwowała zajęcia 
muzyczne, plastyczne i prakty 
czne oraz gry dydaktyczne.

Na zakończenie wizyty dzieci 
obdarowały Jej Cesarską Mość 
własnoręcznie wykonanymi 
upominkami.

PODPISANIE
DOKUMENTÓW RZĄDOWYCH

W gmachu Prezydium Rzą­
du odbyła się uroczystość pod­
pisania dwóch polsko-irańskich 
dokumentów rządowych.

„My — polscy kombaitanci — 
ea-y-tamy w niej m. in. — oświad­
czamy, iż zgodnie « socjalistycz­
ną, pokojową polityką naszego 
kraju, aktywnie popierać będzie­
my rozliczne inicjatywy zmierza­
jące do uwolnienia świata od groź 
by nWkleaynej zagłady naszej cy­
wilizacji, od widima totalnych ®ni 
szczeń w rodzaju Hiroszimy i Na 
gasaki”. (jlk)

DZIENNIKARZE 
„TRYBUNY” 

W^RÓD CZYTELNIKÓW
Wczoraj w Poznaniu odby_ 

łv się spotkania dziennikarzy 
„Trybuny Ludu” z czytelnika 
mi. W „Teletrze” gościł red. 
Jerzy Bielecki, a w „Powoga- 
zie” — red. Wojciech Roszew 
s-ki. W Czerniejewie z akty, 
wem samorządu mieszkańców 
rozmawiał red. Zygmunt Słom 
kowski. w Obornikach o pro­
blemach polityki kulturalnej 
mówiła red. Kira Gałczyńska, 
w ośrodku młodzieżowym w 
Rudnie red. Andrzej Lewan­
dowski dzielił' się uwagami o 
yoorcie wy^ynow^rn, zaś w 
środę red. Ryszard Drecki w 
Rakoniewicach przedstawił 
aktmlną svtuaćię w RFN.

Kilka interesujących imprez 

poszkodowanemu przysługuje 
dożywotnia renta, płatna kwar 
talnie, której wysokość w wa­
riancie „D” wynosi od 1600 do 
4000 zł. Poprzednio wysokość 
takiej renty kształtowała się 
w granicach od 600 do 1500 zł.

Równocześnie wprowadza 
się w wariancie „D” zupełnie 
nowe świadczenie — jednora­
zowe odszkodowanie z tytnłn 
całkowitej lub czasowej nie­
zdolności do nauki, spowodo­
wane! wypadkiem.

O 50 procent wzrastają też 
w nowych wariantach inne 
maksymalne świadczenia — na 
pokrycie kosztów protez i in­
nych środków ochronnych oraz 
na koszty przeszkolenia zawo- 
d^-ego inwalidów. Ponadto 
PZU zwraca ^udowodnione ra­
chunkami koszty przejazdów 
do lekarza, lekarstw, analiz 
itn.

Możliwość korzystania z 
wyższych świadczeń-łączy się z

Wieloletnią umowę o rozwo­
ju współpracy gospodarczej i 
przemysłowej między rządem 
PRL a Cesarskim Rządem Ira 
nu podpisali: minister handlu 
zagranicznego i gospodarki mor 
skiej Jerzy Olszewski i mini­
ster spraw zagranicznych Ce­
sarstwa Iranu Ąbbas Ali Kha- 
latbari. /

Wiceminister spraw zagra­
nicznych Eugeniusz Kułaga i 
dyrektor generalny Minister­
stwa Spraw Zagranicznych Ce­
sarstwa Tranu Manuchehr Azi- 
ma podpisali nrogram wymia­
ru kulturalnej miedzy rządem 
PRL i Cesarskim Rządem Ira­
nu na lata 1977—1979.

W czasie uroczystości obec­
ny był minister spraw zagra-i 
nicznych — Emil Wojtaszek.

Podpisane dokumenty stano­
wią wyraz woli obu stron po­
głębienia i poszerzenia wzajem 
nej korzystnej współpracy mię 
dzy Polską i Iranem w dziedzi 
nie gospodarczej, naukowo- 
technicznej i kulturalnej.

HONOROWE DOKTORATY UW 
DLA SZACHINSZACHA TRANU

I CESARZOWEJ IRANU 
/

Na Uniwersytecie Warszaw­
skim odbyła się'uroczystość na 
dania szachinszachowi Iranu i 

odbędzie się dzisiaj. O godzi­
nie 16 w Pałacu Kultury ot­
warta zostanie wystawa pt. 
„Dziecko w rodzinie, dziecko 
w miejscu zamieszkania”, a 
o godzinie 13 w KMPiK wy­
stawa, pt. „Trybuna Ludu* 
przedstawia się”. Atrakcyjną 
imprezę przygotowało WPK: 
w nocy z 26 na 27 i z 27 na 28 
sierpnia o godzinie 23.00, 0.30 

„i 2.00 z Ronda Kopernika od­
jeżdżać będą tramwaje, któ­
rymi pod1 hasłem „Poznań w 
nocy z okien tramwaju” bę­
dzie można zwiedzić miasto. 
Natomiast w Gnieźnie od dzi­
siaj d‘o niedzieli trwać będzie 
barwna impreza historyczno- 
folklorystyczna pod nazwą 
„Gniezno rodu Piastów*. Zor 
ganizowano kiermasze handlo 
we, występy zespołów regio­
nalnych i estradowych, kapel 
ludowych, chórów i orkiestr 
dętych, a także przeglądy do­
robku artystymnego ognisk 
muzycznych. W sobole (nad 
jeziorem Winiary o godzinie 
21.39 zostanie zanrezentowa- 
nv barwny snektakl hustorycz 
ny w cvklu „Światło i dźwięk”.

W sobotę o godzinie 10.30 
w Muzeum Historii Ruchu Ro 

podniesieniem rocznej składki 
ubezpieczeniowej. Wynosi ona 
w wariancie „C” 55 zł, a w wa­
riancie „D” — 70 zł. Jeżeli dy- 
rekcja szkoły lub zakładu opie 
kuńczego zbierze składki i zło­
ży do PZU wniosek o ubezpie­
czenie w ciągu 60 dni od po­
czątku roku szkolnego, odpo­
wiedzialność PZU wobec ubez 
pieczonego rozpoczyna się już 
od pierwszego dnia nauki.

Ubezpieczenia PZU obejmu­
ją przedszkola, szkoły wszyst­
kich typów, w tym i uczelnie, 
a także personel placówek wy­
chowawczych. Ubezpieczenia te 
dotyczą wypadków, jakie mo­
gą się wydarzvć w szkole i no­
ża szkołą, w ciągu całego roku, 
a więc ta^że w czasie ferii i 
wakacji. W ubr. PZU wypła­
cił z tytułu ubezpieczeń mło­
dzieży szkolnej ponad 226 min 
z| za 83 600 wypadków, z. któ­
rych większość wydarzyła się 
poza szkołą. (PAP) 

cesarzowej Iranu najwyższej 
godności uczelni — tytułów dok 
tora honoris causa.

Władze Uniwersytetu War­
szawskiego nadaniem doktora­
tu honoris causa szachinszacho 
wi Iranu podkreślają jego 
wkład w rozwój stosunków 
międzynarodowych i zasad 
prawnych regulujących te sto­
sunki, twórczą działalność te­
go wybitnego męża stanu na 
rzecz przebudowy stosunków 
międzynarodowych pod kątem 
utrwalenia pokoju i powiąza­
nia go z dynamicznym rozwo­
jem gospodarczym i społecz­
nym wszystkich narodów.

Doktorat honoris causa UW 
dla cesarzowej Iranu jest wy­
razem uznania dla Jej Cesar­
skiej Mości za sprawowanie 
mecenatu nad zabytkami pra­
starej kultury Iranu, stano­
wiącej dobro ogólnoludzkie, za 
wielki wkład w dzieło rozwoju 
współczesnej kultury i sztuki 
irańskiej, za osobisty udział w 
pogłębianiu i rozszerzaniu 
irańsko-polskich stosunków 
kulturalnych. (PAP) 

bot niczego w Poznaniu ot war 
te zostaną wystawy pt. Ideo­
we poprzedniczki „Trybuny 
Ludu* oraz ..Feliks Dzierżyń­
ski 1877-1977*’. W południe na 
placu Adama Mickiewicza roz 
porznie się dwudniowy wielki 
kiermasz książkowy. W dwu­
dziestu stoiskach zaprezento­
wane zostaną nowości z róż­
nych dziedzin wiedzy, litera­
tura piękna, książki technicz 
ne J poradniki. W stoisku 
księgarni „Człowiek—Świat— 
Polityka” znajdują się intere 
sunące wydawnictwa „Książki 
i Wiedzy*, MON i Państwo­
wych Wvdiawnictw Ekonomi­
cznych. Księgarnia „Przyjaźń” 
wsoólnie z „Mieżdunarodną 
Knagą” przygotowała cenne 
publikacje nawiązując^ do ob 
chodów 60 rocznicy Rewolu­
cji Październikowej. Książki 
poszukiwane, których nakład 
jest wyczerpany, można będtzie 
nab^ć w stoisku Antykwaria­
tu Współczesnego. W czasie 
kiermaszu swoje publikacje 
dedykować będą dziennikarze 
..Trvbunv Ludu” i pisarze 
środowiska wielkopolskiego: w 
sobotę Rvszard Drecki. Lech 
Konooiliski. Gerard Górnicki, 
Czesław Chruszcz owsiku i Ry­
szard Danecki, a w męćhrelę 
m. in. Kira Gałczviyka*. Ma­
rian Orłóń. Arkady Fiedler i 
Tadeusz Strumiff. (zr)

Dokończenie ze str. 1
Zaszły korzystne zmiany w 

strukturze produkcji, w któ­
rej udział dostaw rynkowych 
— wynoszący 37,8 procent — 
przekroczył poziom założony 
w planie na rok 1980. Waż­
nym osiągnięciem jest znacz­
na poprawa jakości produko­
wanych wyrobów oraz zmniej 
szenie ilości reklamacji.

Równie dobre wyniki uzy­
skuje pilskie rolnictwo. Wzro 
sła hodowla wszystkich grup 
zwierząt gospodarskich. Po­
głowie bydła w porównaniu 
do roku ubiegłego zwiększyło 
się a 16 500, a trzody chlewnej 
o 40 500 sztuk. W minionych 
7 miesiącach skupiono pon^d 
plan 3 016 ton żywca oraz 4.6 
min litrów mleka. Wyniki te 
zostały osiągnięte dzięki do­
brej pracv sektora usoołecznio 
nego, a również dzięki 5,5-krot 
nemu wzrostowi ilości gosno- 
darstw specjalistycznych wśród 
rolników indywidualnych.

Na podkreślenie zasługuje 
praca pilskich budowlanych, 
którzy w pierwszym półroczu 
te^n roku oddali d« użytku 
1 032 mieszkania realizując 58 
procent zadań planu roczne­
go.

Osiągnięcia te nie mogą jed 
nak nrzvsłonić wielu niekorzyst 
nvch zjawisk notowanych w 
pilskiej gospodarce. W czasie 
plenum negatywnie oceniono 
sytuację w produkcji ekspor­
towe!, w której nie osiągnięto 
założeń planowanych. Związa­
ne to jest m. in. ze zła jako­
ścią wrrobów Zakładów 
Snrzętu Grzejnego „Predom- 
„Wromet” we Wronkach i ża- 
rówek rodem z nilskich Za­
kładów Snrzetu Oświetlenio­
wego .."Połam” i innych zakła­
dów. Mimo stałej nonrawy w 
zakresie efektywności gospo­
darowania zbvt mała jest na­
dal ilość wyrobów z najwyż- 
f?zvm znakiem jakości, a nie­
które wyroby produkowane w 
Pilskiem zalegają magazyny.

Pa .iaszcze przekłady słabeeo wr 
korzystania maszyn i urządzeń 
oraz złej organizacji i dyscypliny 
pracy, mające ujemny wnływ na 
wielkość i jakość produkcji. Po­
ważne rezerwy tkwią także w len- 
szym gospodarowaniu materiałami, 
surowcami, energią i paliwami.

W rolnictwie nie osiągnięto »a- 
łożonego postępu w zakresie in­
tensyfikacji produkcji roślinnej, 
wynikającego z niekorzystnej 
struktury zasiewćw, zwłaszcza u- 
praw zbóż intensywniych — takich 
jak pszenica, jęczmień oraz bura 
ków cukrowych i warzyw.

W zakresie inwestycji niepoko.tą 
cym zjawiskiem jest opóźnianie 
ważnych dla województwa i kraju 
obiektów. Z różnych przyczyn 
przesunięte zostały terminy zakoń 
czenia inwestycji m. in. w rogoziń

W NRD aresztowano 
agenta wywiadu RFN
Jak poinformowała agencja 

ADN, 23' sierpnia br. władze bez­
pieczeństwa NRD aresztowały Ru 
dolfa Bahro pod zarzutem szpie­
gostwa na rzecz wywiadu RFN. 
Przeciwko aresztowanemu zosta­
ło wszczęte postępowanie śledcze.

PAP

Wznowienie
procesu P. Mentena

Przed specjalnym trybunałem w 
Amsterdamie wznowiony został 
wczoraj proces hitlerowskiego 
przestępcy wojennego, holender­
skiego multimilionera — Pietera 
Mentena. Na rozprawę przyje­
chało 4 ś-wiadków z ZSRR: Her­
man Schleifer, Iwan , Szczur, lgną 
cy Sawulak i Mikołaj Szribak. 
Są to byli mieszkańcy wsi Urycz 
i Podhorodce w rejonie lwow­
skim. We wsiach tych Menten zor 
ganizował w lipcu i sierpniu 1941 
r. masowe egzekucje.

Na rozprawie obecny jest także 
w charakterze obserwatora przed 
stawiciel Naczelnej Prokuratury 
ZSRR — Nikołaj Zuków. (PAP) 

skiej „Rofamie”, czy Od. . , 
Płyt Wiórowych w Czarnko^'

W czasie dyskusji mńwi “• 
sposobach likwidacji tych n-’ 
ciągnięć o zlej organ^0" 
pracy i zaopatrzenia w J1 
teriały niezbędne do pro^' 
cji. Stwierdzono jednak, j 
zadania nakreślone przez uch 
ły V i VI Plenum Kę 
są realne, lecz wymagają Syst* 
matycznego oddziaływania czlo' 
ków partii na współtowarzys’" 
pracy we wszystkich działach goj 
podarki narodowej , >

Na zakończenie dyskiąh 
głos zabrał I sekretarz Re 
PZPR.

Mówca podkreślił, iż nafi 
rzędnym celem polityki par. 
tii jest dobro człowieka i nj. 
rodu. Z tych motywów wyply 
nęły uchwały V i VI Plenum, 
Dlatego tak ważna jest kon. 
sekwentna ich realizacji 
Urzeczywistnianie tych uchwal 
jest miernikiem oceny po. 
staw członków partii i całej 
kadry prawiącej w gospoda: 
ce narodowej.

Jednym z najważniejszych 
zadań — powiedział I sekre- 
tarz KC — jest rozwój gospo­
darki żywnościowej. Państwo 
przeznaczać będzie na ten cel 
rosnące środki. Niemniej ko- 
nieczne jest dalsze wykony- 
stywanie istniejących rezerw 
i możliwości, które są jeszcze 
znaczne we wrszystkich woje­
wództwach.

E. Gierek wyraził uznanie 
dla wysiłku rolników w tego­
rocznych trudnych żniwach, 
podkreślając, że kierowni­
ctwo partii i państwa podej­
muje niezbedne środki, by siu 
tki wyjątkowo niekorzyst­
nych w br. warunków atmo­
sferycznych nie odbrłv sic u- 
jemnie na poziomie życia na­
szego społeczeństwa. Ocenia­
jąc wysoko dnkonan;a ludzi 
pracy woj. pilskiego. I sekre­
tarz KC zaakcentował, żc orze 
miany, jakie zaszły w ciaw 
ostatnich dwóch lat sa no- 
twierdzeniem słuszności retor 
my administracyjnej kraju. 
Wyraził też przekonanie, że 
efektywna dobra nraca kst 
najleoszą gwarancją realiza­
cji strategii snołeczm-eosm- 
darczej przyjętej na VI i VII 
Zjeździe partii.

W czasie "pobytu w Pil? 
I sekretarz KC zwiedził w to 
warzystwie gospodarzy woje­
wództwa niedawno oddaną 
użytku arterię komunikacyjna 
łączącą Piłę ze Szczecinom. K" 
szalinem i Bydgoszczą 
10-hektarową wyspę, stanowi? 
cą centrum rekreacyjne nresi 
kańców Piły. (ryk)

• Na polach PGR Łąki, • Hm"1’ 
Wałcz (woj. pilskie) od iskry . 
dmuchawy zapaliła się WcLaty 
sterta słomy rzepakowej. SH 
wynoszą około 15.000 zł.

G Wymuszenie pierwszens 
przez kierowcę ciągnika „ur‘ a 
stało się w Rawiczu przYcL; 
groźnego wypadku. W 
zderzenia motocyklisCa 0 • 

poważne obrażenia i przewie 
ny został do szpitala.

dk Z jeziora miejskiego w y 
dzieży (woj. pilskie) wyłów* 
wczoraj zwłoki mężczyzny- ^s., 
łono, że był to mieszkaniec 
skiego Dziębowa. Bliższe oko* ‘ 
ności wypadku nie są jeszcze u 
ne. (zr) x

pogoda
Poznańskie Biuro Prognoz 

stytutu Meteorologii i 
ki Wodnej przewiduje w 
polsce: zachmurzenie małe. 
sami umiarkowane. j a d”

Temperatura minimalna 0« 
8 stopni, maksymalna od l" ’ 
stonni. Wiatry słabe, ^ienre-

Wczoraj o godz. 17 zanotoi .. 
następujące temperatury: w n p, 
szu -t 17 stopni, w Koninie -- 
w Lesznie — 17. w Pile " ,2^. 
Poznaniu — 18; ciśnienie 75«,»

Dzisiejszo serwis Informof1-^ 
opracował Wojciech Nentwig
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Polska po pięciu latach
Erhard Post, redaktor dziennika „Flensburg Avis", po raz pierwszy odwiedza Polskę przed 

pięciu laty. W tym ipku bawił w naszym kraju po raz drugi. Po powrocie do RFN nceisct i na- 
dcsłał ten artykuł. Spostrzeżenia i refleksje red. Posła są - naszym zdaniem - nieci powierz­
chowne, jednakże jest to zrozumiałe: trudno o pogłębione spojrzenie na sprawy kraju po krót­
kim w mm pobycie. Z istniejących jeszcze w naszym kraju niedomogów — o których autor repcr. 
tażu pisze niekiedy z sarkazmem — sami zdaje my sobie sprawę. Niektóre jednak uwagi red. 
Posta, jak cnocby jego uogó.nienia „parkinsonowskie", czy zarzuty odnośnie sposobu wydawania 

wiz wydają Się mocno przesadzone. Prawda, że zdarzają się i u nas — jak zresztą na całym pra­
wie swiecie opieszali urzędnicy. Ale tak w ogóle to Polska znana jest raczej z tego, że wy­
doje wizy bez zbędnego formalizowania — czego nie można powiedzieć o jakże wieki krajach Za­
chodu.

Redukcja
Flensburg (RFN), w Fipcu 1977 r.

Sposób na mokre żniwa!

Czyżby to była ta sama Polska, którą od­
wiedziliśmy przed pięciu laty, tuż po Olim­
piadzie w Monachium? Tak, ta sama, a prze­
cież wrażenie było tym rażem zupełnie inne. 
Mimo iż byliśmy w tych 'samych miastach, co 
j wówczas — w Gdyni, Sopocie, Gdańsku) i 
Warszawie. A jednak, jakżeż się one zmieniły. 
Piękniejsze i bardziej zadbane. Przed pięciu 
laty odnosiliśmy wrażenie, że znajdujemy się 
na wielkich placach budowy; obiekty nie by­
ły jeszcze w pełni zakończone. I choć płoty 
usunięto już wtedy, to przecież wszędzie moż­
na było dostrzec trochę improwizacji.

A w ogóle słowo „improwizacja” wydawa­
ło się wtedy określeniem „w modzie”. Jeśli 
roś było potrzebne, szybko improwizowano. 
To żadna sztuka czerpać z gotowego. To po­
trafi każdy. Wyczarować jednak coś, tak po 
prostu z niczego, jest trudniej. Wtedy — przed 
pięcioma laty — towarzyszyliśmy jako dzien­
nikarze kilońskiej wystawie gospodarczej w 
Gdyni, która w ramach dni „Poznaj Kilo- 
nię” była chyba pierwszą tego typu imprezą 
RFN w. Polsce. W tym roku Gdańsk gościł 
rDni Hamburga” Różnica między tymi dwie­
ma, w zasadzie takimi samymi imprezami, 
Była widoczna. Kilońska wtedy: przyjazna, ale 
improwizowana. Obecna hamburska: pełna 
wyrazu, organizacyjnie dobrze zaplanowana.

Również tym razem przybyliśmy do Gdyni 
statkiem; Wówczas także Port w Gdyni nie 
był pusty. Wtedy także tętniło w nim życie, 
teraz jednak musieliśmy przeciskać się, do­
słownie. pomiędzy stojącymi na redzie stat­
kami. Następnego dnia rano zwiedzanie: re­
da była prawie pusta. Statki, które stały w 
kolejce do załadunku lub wyładunku, zostały 
odnrawione.

A propos stania w kolejkach. Kolejkę zo­
baczyliśmy tym razem przed sklepem z pie­
czywem. Na nasze, pełne zdziwienia, spoj­
rzenia, i na pytanie, czy w zaopatrzeniu w 
cbleb nic powstało przypadkiem „wąskie gar­
dło”. odpowiedziano nam ze śmiechem, że 
tutaj wypieka się specjalnie dobry chleb. (co 
nie znaczy, aby normalny chleb był zły) i po 
ten chleb warto postać w kolejce.

Skoro jesteśmy przy chlebie, przypominam 
sobie, że idąc w odwiedziny do jednej z pol­
skich rodzin, mieszkającej w dużym bloku, 
zauważyliśmy pojemnik z napisem: „chleb 
dla koni”. Tym razem było prawdopodobnie 
jeszcze więcej zdziwienia w naszym wzroku. 
Przecież to niedopuszczalne, aby tak wiele 
chteba wyrzucać do śmieci! W specjalnym 
pojemniku zbiera sie jednak starv chleb, aby 
w ten sposób posłużył jeszcze dobremu ce­
lowi: karmieniu koni.

Człowiek jednak żyje nie tylko samym Chle­
bom, jak wygląda sprawa z kolejkami przed 
sklepami z mięsem? W odpowiedzi zacyto­
wano nam dane statystyczne o soożyciu mię­
sa „na głowę”. W latach od 1970 do 1975 
wzrosło ono z 53 do ponad 70 kg. A ponie­
waż w statystyce jedna liczba Dociąga za so­
bą zaraz drugą, usłyszeliśmy, jako uzupełnie­
nie. o wzroście przeciętnych dochodów real­
nych ze 100 do 140,9 procent, a spożycie „na 
Płowę” podniosło się nawet do 150 punktów. 
Tajemnice tej „niedokładności” wyjaśniono

nam, ze zmrużeniem oka, jako wynik działal­
ności „inicjatywy prywatnej”.

Na czym więc polegają nasze święte uprze­
dzenia? W końcu inicjatywa prywatna jest 
prawem wyłącznie kapitalistycznym. Nasz roz­
mówca wskazał na przejeżdżającego właśnie 
polskiego „Fiata”. Przypadkowo zna jego właś­
ciciela. To rolnik. Cała rodzina przez prawie 
rok pracowała na ten samochód. „Wysoko 
jakościowe produkty...” — uzupełnił swoje 
wyjaśnienia nasz rozmówca. Z zarobku oraz 
różnych premii zakupiono polskiego „Fiata”.

Sofaw, które po pięciu latach dostrzega 
gość z zagranicy, jest znacznie więcej. Gdy 
przed pięciu laty, w Gdańsku, chciałem sfo­
tografować fontannę na Długim Targu, mu- 
siałem dobre pięć minut poczekać, zanim w 
obiektywie dostrzegłem kilka osób. Zdjęcie 
bowiem najpiękniejszego fragmentu । miasta 
bez ludzi, sprawia w gazecie wrażenie mart­
wego. Teraz, po pięciu latach. Długi Tar$ był 
pełen- niezwykłego ruchu i życia. Podobnie 
jak Holstenstr w nasze! Kilonii. Tyle tylko, 
że dziewczyny w Gdańsku sa nieco piękniej­
sze (tego jednak nie powinienem pisać, bo 
mogę być posądzony o subiektywny sąd, a 
nawet pochlebstwo.. A poza tym już przed 
pięciu laty gdańszczanki były równie piękne).

Niektóre rzeczy, mimo upływu pięciu, lat, 
pozostały jednak bez zmian. Do nich, w 
oczach „człowieka z Zachodu” należą nie za­
wsze piękne „maszyny do mieszkania”. Są 
one wysoką ceną, jaką płacą Polacy za wręcz 
fantastyczna rekonstrukcje starych dzielnic 
miejskich w Gdańsku i Warszawie. A jeśli 
w Warszawie, co najmniej, miejscami dostrzec 
można ślady architektonicznego kształtowa­
nia tych silosów mieszkaniowych., to w oko­
licach Gdyni szare betonowe kwadraty świę­
cą triumf braku estetyki. „Gdy przyjedzie pan 
znów za pięć lat, będzie może już inaczej wy­
glądało” — pocieszano mnie. Ale to zrozu­
miałe, że najpierw trzeba wybudować dosta­
teczną liczbę mieszkań.

Czy jednak w ciągu następnych' pięciu lat 
zmieni się na lepszę polska biurokracja? Jesz­
cze dziś, gdy przypomnę sobie procedurę, ja­
kiej zostałem poddany w czasie przedłużania 
wizy w Gdańsku, skaeże mi ciśnienie krwi. 
Nasz polski przyjaciel pocieszał nas: — -Na 
wszystko potrzeba czasu... My jednak pozo- 
stajemy sceptyczni. Parkinson, który sformu­
łował nazwane jego imieniem- prawo był na 
pewno polskim emigrantem o nazwisku Par- 
kinsonowski i został później zaanektowany 
przez Amerykanów.

W czasie krótkiej podróży nie wszystko moż- 
na pojąć. Niektóre sprawy do dziś pozostają 
dla mnie zagadką. Do nich należy np. — że­
by powrócić do początkowego tematu — sprze­
daż całego kilograma chleba za jedy­
ne cztery złote.

Przez nastęone pięć lat na pewno wiele się 
zmieni i wtedy znów przvjedziemy do Polski. 
Jedno mogę już dziś z cała pewnością stwier­
dzić: przyjedziemy bardzo chętnie!

 EBERHARD POST

redaktor dziennika „Flensburg Avis”

Powtarzające się kłopoty 
z dosuszaniem zbóż spod 
kombajnów, które ze 

szczególną ostrością wystąpiły 
w roku bieżącym, skłoniły 
dwóch pracowników Zżkładu 
PGM w Gostyniu do podjęcia' 
próby skonstruowania mode­
lu suszarni, przydatnej w na­
szych warunkach klimatycz­
nych i gospodarczych. Zastęp 
ca dyrektora do spraw tech­
nicznych gostyńskiego POM 
mgr inż. Stamtław Palczew- 
ski oraz główny technolog mgr 
inż. Stefan Jaraczewski opra­
cowali prototyn. wykorzystu­
jąc dostępne w Polsce urzą­
dzenia.

Suszarnia, którą można za­
razem wykorzystywać jako 
magazyn zbóż, została zmon­
towana w pomieszczeniach go 
soedarstwa Rckospwo, w Kem 
binacie PGR Pudlisziki, woj. 
leszczyńskie. Użytkownik oce 
nia pozytywnie wyniki pra­
cy suszarni w trakcie tegoro­
cznych żniw. . ,

Przewyższa om wydajnością 
i oszczędnością (mniejsze zu_ 
żvc:e energii elektrycznej), do 
tad tostalpwane w polskim roi 
nictwie, a .pochedząęe z. imnor 
tu urządzenia suszamicze. Jest 
łatwiejsza w obsłudize, prosta 
w konstrukcji, a ■ tym samym 
wielokrotnie tańsza. W b^y_ 
ginalny snesób rozwiązano tak 
że kwestie tranąnortu ziarna 
— zamiast dotychczas stoso­

Sremski © współgospodarzen i e

Myp o szerszym niż do tej 
pory włączeniu dyrekto­
rów do -współgospoda­

rzenia miastem, zrodziła się w 
Śremie (woj. poznański^) rok 
temu. Na jednej z narad w Ko 
mitecie Miejsko-Gminnym 
PZPR omawiano realizację za 
dań społeczno-gospodarczych, 

„kiedy okazało sie. że po raz któ 
ryś w ostatnich miesiącach 
przewija się w dyskusji ta sa­
ma sprawa. Przerastała po pro­
stu możliwości załatwienia 
przez samorząd mieszkańców 
lub ■ nawet władze miejsko- 
gminne, bo wymagała znaczne 
go nakładu środków. Ktoś nie­
śmiało zaprooonował wówczas: 
„A gdyby thk zaangażować w 
to przedsięwzięcie wszystkie 
bez wyjątku nasze zakłady?”

To zadecydowało. Zrozumia­
no, iż na gospodarczej mapie 
Śremu-jest na tyle dużo zakła 
dów, by sporo zadań wykony­
wać ich tylko wysiłkiem — 
oczywiście wspólnym — lub z 
wydatna pomocą. Mogłyby też 
samo sobie wzajemnie poma­

wanych podnośników, zastoso 
wano inne, bardzo-proste, lecz 
znacznie wydajniejsze rozwią 
zanie techniczne.

Właśnie ta prostota konstruk 
cjii prototypu gostyńskich fa- 
chowców sprawia, że ich po- 
mysłu urządzenia suszarnicze 
można z powodzeniem' stoso­
wać w obecnie już istnieją 
cvch silosach zbożowych, za- 
równ-o w PZZ, jak i w GS, a 
także w większych gospodar­
stwach produkujących duże ilo 
ści zbóż. Wielkość suszarni 
można dowolnie przystosować 
do nctrzeb.

Zastosowanie w krajowym 

gać w niektórych poczynaniach' 
gospodarczych. A że trudno 
koordynować takim działa­
niem, powierzono tę rolę kon­
wentowi dyrektorów wszyst­
kich tamtejszych zakładów.

Doszło do pierwszego spotkania. 
Wybrano zarząd i wytyciscno kie­
runki działania. Wtedy też padły 
znamienne słowa: — Miisimy lepiej 
poznać środowisko, wzajemnie swo 
je zakłady i ich potrzeby, by móc 
służyć sobie- wzajemną pomocą w 
rozmaitych sprawach. Musimy tak 
że znaleźć czas, by nrńc podsuwać 
nowe koncepcje rozwiązań gospo­
darczych z pożytkiem dla miasta 

rolnictwie i jego zapleczu ma 
gazynewym pomysłu gostyń­
skich konstruktorów zwiększy 
loby w szybkim czasie co naj 
mniej o kilkaset liczbę su­
szarń, montowanych z redzi- 
mych urządzeń.

Prototypem rodem z geśtyń 
skiego POM — godnym opa­
tentowania — zainteresowały 
się władze odpowiedzialne za 
resort rolnictwa. W Rokoscwie 
był ostatnio kierownik Wydzia 
łu Rolnego i Gospodarki Ży­
wnościowej KC PZPR — Je­
rzy Wojtecki, który zapoznał 
się z wynikami pracv zainsta 
lewanych tam urządzeń su_ 
sza^niczych.

Wydaje się, że inicjatywa 
gostyńskich konstruktorów po 
winna być Co rychlej wpro­
wadzona w życie. Wyszli oni 
bowiem naprzeciw niezwykle 
pilnemu zamówieniu społecz­
nemu. Suszarnictwo zbóż, a 
jesienią także i ziarna kuku­
rydzy spod kombajnów typu 
Rivierre-Cat?alis, wymaga dzia 
łań niezwłocznych. Taki jest 
wniosek z poprzednich, a szcze 
golnie tegorocznych żniw. W 
tym roku o masowej produkcji 
i jej zastosowaniu w prakty­
ce jeszcze nie może być mowy, 
lecz do przyszłorocznych żniw 
rzepakowych, zbożowych, a 
jesionią i kukurydzianych, 
Y/ięcej takich suszarń przyda 
ł"bv s;ę w Wielkcpołsce —; i 
nie tylko w tym regionie, (emp) 

razie służy bowiem za tako­
wy rynek, co w dużej mierze 
utrudnia ruch w centrum mia 
sta i dla korzystania z autobu­
sów też nie jest najwygodniej 
sze. Nie znaczy to jednak, że 
nie czyniono starań o wybudo 
wanie dworca, ale niektóre 
trudności — jak choćby z za­
pewnieniem pomocy finanso­
wej PKS czy wykona-wcy — 
były nie do pokonania. Obec­
nie wszystko wskazuje, iż za 
kilka miesięcy dworzec będzie 
już na - ukończeniu. Konwent 
zadecydował, że wybudowany 
on zostanie niemal w całości 
własnymi siłami. Wszystkie za 
kłady zadeklarowały partycy­
pację i robociznę, a dyrektorzy 
zobowiązania te odpowiednio 
rozplanowali i skoordynowali. 
Prace ziemne już trwają.

Śrem należy do miast najlepiej 
w województwie poznańskim roz­
wijających budownictwo mieszka­
niowe. A że i przemysł jest tam

^Dokończenie na str. 4

PIOTR BOROWICZ

„Pasażer1 znany na świecie

i gminy. Oczywiście, pomoc nie 
skończy się na koncepcjach.

Słowa szybko zamienione 
zostały w konkretne działania. 
Często są to drobiazgi, często 
sprawy dużej wagi społecznej 
i gospodarczej, które załatwia 
ne drogą urządową napotykały 
bv bariery rozmaitych przepi­
sów. Przykłady?

Od lat śremianie z utęsknie­
niem czekają na z prawdziwe­
go zdarzenia dworzec PKS. Na

lat temu, 26 sierpnia 1957 roku, m/s „Batory”, polski motoro- 
*l€c transatlantycki (na zdjęciu górnym), po raz pierwszy po II 
1ot ,e światowej rozpoczął regularne rejsy do Kanady. W roku 
, „Batorego" zastąpił nowy statek — Ts/s „Stefan Batory” 

idjęcd u dołu), który z nie mniejszym po wodzeniem od swe- 
90 Usłużonego poprzednika pełni służbę znanego na świecie 

„Pasażera” pod polską banderą.

CAF — fot Uklejewski

Znany naukowiec i alpinista 
— prof. dr. • Ryszard . Wiktor 
Schramm z Instytutu Bioche­
mii Uniwersytetu im. A. Mic­
kiewicza kierował zakończoną 
niedawno polską wyprawą 'na 
Spitsbergen. Profesor przebył 
wał tam po raz czwarty, przy 
czym po raz trzeci w charak­
terze szefa ekspedycji — w 
bieżącym roku 11-osobowej, 
składającej się z alpinistów i 
badaczy z Poznania, Katcw'ic 
i Gliwic. Tuż po powrocie po­
dzielił' się z nami swymi 
wrażeniami.

" — Przygotowania do wyprą 
w^ trwąły właściwie bardzo 
krótko. Szykowaliśmy się bo­
wiem do wyjazdu na Grenlan 
dię, lecz w listopadzie 1976, 
kiedy podróż była już zapianu 
wana w najdrobniejszych nie­
omal szczegółach, otrzymaliś­
my — nie jedyni zresztą —■ 
odmowę rządu duńskiego. 
Wtedy dość nieoczekiwanie 
zrodzjł się pomysł wyjazdu na 
-Spitsbergen.1 Celem była naj­
mniej znana uczonym i alpini 
storn, gdyż odwiedzona do tej 
pory jedynie nrzez trzy ekspe 
dycje, część półnoCTo-wschod- 
n;a archioelagu. Ostre Góry 
(tak brzmi w tłumaczeniu na 
język polski holenderska naz­
wa — Spitsbergen) rozcięto są 
bowiem fiordami nałkilka od­
rębnych części. ।

Z Warszawy wylecieliśmy 
5 lipca, by w trzy dni później 
dotrzeć drogą lotniczą przez 
Moskwę i Murmańsk do Lon-

Po wyprawce na SpHsbergen

Wrażenia 
z mroźnej krainy

gyeanbyen. Stamtąd statek 
przeniósł nas do Barentsbur- 
ga, a helikopter do tak zwa­
nego domku Scotta — punktu 
wyjściowego wyprawy. Rozpo*- 
znanie terenu i wybór bazy 
zajęły kilka kcłejnych dni, 
bardzo niestety' niepogodnyeh. 
We mgle przemierzaliśmy ki­
lometry dzielące nas od lo­
dowca Ga li erb re en u stóp 
szczytu Vestafjellet.

Celem części wspinaczkowej 
eskapady były dziewicze, z wy 
łączeniem paru najwyższych 
szczytów, Góry Planetowe 
(większość wierchów nosi naz­
wy planet)’ oraz Atomowe (tutaj
szczyty ochrzczono nazwiska­
mi najwybitniejszych fizyków).
Szczyty obydwu tych masy­
wów, mimo niezbyt dużych 
wysokości bezwzględnych (naj 
wyższe: Mont Perrier i New- 
tonteppen liczą po 1717 me­
trów) są strome i' trudne do 
zdobycia; przynajmniej na 

' miarę alpejskich. Zdecydowa­
liśmy się wspinać na szczyty 
nie zdobyte. Zaliczyliśmy ich

dziewięć, a przy okazji nie­
jako weszliśmy na cztery, na 
których stawała już ludzka 
stopa.

Osiągnęliśmy kolejno: Tan- 
nk rana — ckoło 1330 me­
trów nad- poziomem morza; 
szczyt bez nazwy — ok. 1330 m 
(korzystając z przywileju zdo 
bywców wysłaliśmy do Oslo 
propozycję nadania mu imie­
nia najsłynniejszego polskiego 
fizyka, a zarazem alpinisty 
prof. Mariana Smoluchcwskie 
go - Smcluchowskifjellet); Rut 
herfordf jellet — 1340 m; Junof 
jellet — ck. 1450 m; Plutofjel
lot — 1459 m; Thomsonryggen 

-1374 m; Curiefjellet — 1422 m;
szczyt bez nazwy — ok. 1600 
m; Elektronfjellet — ok. 1100 
m; a ze szczutów „niepremie- 
rowych”: Malloryfjellet — ok. 
1270 m; Bohrryggen — 1332 
m (wspięliśmy się nań nówą 
drogą, od strony północnej); 
Stoermerfjellet — 1205 m i 
wspomniany już Mont Perrier. 
Na te zdobycze potrzebcwaliś 
my trzynastu dni. W tym cza

sie dr Piotr Kłysy z Instytutu 
Geografii UĄM prowadził ba 
dania na czole lodowca Tryg_ 
gvebreen. Dla sześciu ucz.estni 
ków wyprawa zakończyła się 
ostatniego lipca. Pozostałą 
piątką zrobiliśmy trawers po­
nad stukilometrcwoj długości 
z lodowca Gallerbreęn co naj­
bardziej wysuniętego na pół­
noc punktu Spitsbergenu — 
cypla Verlegenhiuken i — oczy 
wiście — drogę powrotną.

13 sierpnia znaleźliśmy się 
żhów w chatce Scotta. Stąd po 
jazdami gąsienicowymi-, stat­
kiem i samolotem dotarliśmy 
do Polski.

Nie kryję, iż tegoroczny wy­
jazd na Spitsbergen okazał 
się najbardziej udanym spo­
śród moich dotychczas-cwychl 
Osiągnęliśmy sporo jako alpi­
niści odkrywając przepiękne, 
a jednoeześnń nadające się do 
pełnej eksploracji sportowej 
pasma górskie, zaś dwie osoby 
jadące wyłącznie w celach nau 
kowych przywiozły cenne ma 
teriały i wykonały wiele ba­
dań gecmorfclogi.oznych i zoo­
logicznych. Obyło się przy 
tym bez szczególnych przygód 
i niemiłych niespodzianek, z 
którymi trzeba się zawsze li­
czyć przy podobnych ekspedy 
cjach. Dwa drobne incydenty, 
które się nam przytrafiły (je-' 
den z kolegów topił się pod­
czas pokonywania orzeszkód 
wodnych, drugi — doznał zła. 
mama kości) zakończyły się 
szczęśliwie... (wig)
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Po ucieczce H. Kapplera z Rzymu Państwa Afryki

Co kryje się pod kryptonimem „ODESSA11

II ogólnopolski wyścig kolarski 
juniorów „Szlakiem Zdobywców 
Wału Porńorśkięgo” impreza punkt 
towana w chąilenge’u PZKol. pro 
wadzi szosami województwa pil­
skiego (wszystkie starty i mety 
znajdować się będą w Pile).

Pierwszy etap długości 114 km 
prowadzi z Piły przez Krajenkę, 
Złotów, Jastrowie i Szwecję. O 
godz. 16-start na szosie w kierun- 
!:u Zlotowa (za obwodnicą Byd­
goszcz — Koszalin), a meta na sta 
dionie Polonii, gdzie pierwsi ko­
larze przyjadą około godzi 19. W 
sobotę od godz. 9—12, na! szosie 
wylotowej do Trzcianki jazda in­
dywidualna na czas j(20 km), na­
tomiast po południu HI etap dłu­
gości 98 km z Piły przez Szydło- 

Kvo — Zdbice — Wałcz — Różewo 
do Piły. Około godz. 18.30 pierwsi 
kolarze przyjadą na metę stadio­
nu Polonii. Ostatni, IV etap roze­
grany zostanie w niedzielę. O 
godz. 11 kolarze wystartują sprzed 
gmachu Urzędu Wojewódzkiego 
do etapu prowadzącego przez

Wśród spekulacji na temat, 
kto był rzeczywiście organiza­
torem ucieczki zbrodniarza wo 
jennego Herberta Kapplera z 
rzymskiego szpitala wojskowe 
go pojawiła się również nazwa 
organizacji „ODESSA”. W 
związku z tym boński kores­
pondent PAP pisze:

„ODESSA” — jest to krypto­
nim tajnej organizacji hitle­
rowskiego podziemia, do któ­
rej należą byli członkowie 
Waffen SS. Kryptonim pow­
stał ze skrótu nazwy „Organi- 
sation Der Ehemaligen SS — 
Angehoerigen” — organizacja 
byłych członków SS. Zajmuje 
się ona niesieniem pomocy 
SS-manom.

.Zdaniem niektórych ludzi, 
zajmujących się badaniem 
zbrodni hitlerowskich, zręby 
tej tajnej sieci pomocy zaczę­
ła SS tworzyć już w roku 1944, 
kiedy wiadome bvło, że zbliża 
się koniec Trzeciej Rzeszy, zaś 
co bardziej eksponowanym 
bonzom hitlerowskim, szczegół 
nie tym, którzy mieli na su­
mieniu ciężkie zbrodnie, trzeba 
będzie pomóc w ukryciu się. 
Jeżeli więc większość bardziej 
znanvch przywódców SS i 
członków gestapo mogła ulot­

Lepsze buty 
dia kraju i na eksport

W bieżącym kwartale roz 
poczęły się pierwsze dostawy 
obuwia produkowanego w ko 
operacji naszych fabryk z re 
Hamowanymi firmami zagra­
nicznymi.

Zawarte przed rokiem urno 
wy z zachodnioniemiecką fir­
ma „Manz”, amerykańską „Ka 
ty” oraz z firmą „Bata” — za 
czynają Więc owocować. We 
współpracujących z nimi za­
kładach „Kobra” w Bydgosz­
czy. „Alka” w Słupsku, w fa­
brykach w Łukowie i Gnieź­
nie zmodyfikowano technolo­
gię, wprowadzono nowa orga­
nizację pracy, uzupełniono 
park maszynowy. Korzysta się 
tam także z zagranicznych naj 
modniejszych modeli obuwia. 
W większości wymienionych za 
kładów nrodukuje się już wv_ 
sokiei klasy obuwie męskie. 
Z Gniezna rvnek otrzymywać 
będzie obuwie damskie. Część 
wyrobów przeznaczona jest 
na eksport. (PAP)

Film - dokument wbrytyjskiej TY

Córka namawiała.
matkę do samobójstwa

Telewidzowie brytyjscy obej­
rzeli w środę wieczorem udostęp­
niony przez policję film, ukazują­
cy kobietę, która skłania swą 
starą matkę do samobójstwa po 
to, by odziedziczyć po niej 40 600 
funtów. Policja nakręciła ten film 
za pomocą mini — kamery, wiel­
kości ołówka, umieszczonej w 
dianie pokoju w domu starców, 

w którym mieszkała stara kobie­
ta.

61-letnia Volande MacShane 
przyjechała do swej 87-letniej 
matki, Ethel Mott, przywiozła jej 
15 tabletek nasennych, ukrytych 
w pudełku z czekoladkami i za­
żądała, aby matkń zażyła wszyst- 
kie tabletki od razu. Córka pers­
wadowała matce, iż „ludzie ro­
bią to na lewo i na prawo.

E. Mott zmarła niedawno na 
serce. Jej córka została w lutym 
br. skazana na 2 lata więzienia 
za nakłanianie matki do samo­
bójstwa. Film, nakręcony przez 
policję, był pokazywany sądzie 
podczas rozprawy. (PAP)

HUMOR I 
$

nić się zaopatrzona w fałszy­
we paszporty i nazwiska oraz 
dewizy, stało się to za sprawą 
właśnie organizacji „ODESSA”, 
która dysponowała szeroko roz 
gałęzioną na całym święcie 
siecią kontaktów. „ODESSIE”' 
zawdzięczają ucieczkę do Ame 
ryki Łacińskiej między innymi 
poszukiwani przez Polskę tacy 
oprawcy, jak Mengele z Oświę 
cimia, czy Stangel z Sobiboru.

„ODESSA”, która nie tylko 
pomagała wielu zbrodniarzom 
wojennym- w ucieczce za grani 
cę, lecz także z więzień, utwo­
rzyła kilka kanałów przerzu­
towych. Jeden, z nich prowa­
dził z Bremy poprzez Stuttgart 
i Innsbruck do Genui, skąd 
drogą morską „przemycano” 
zbrodniarzy do Ameryki Łacin 
skiej albo na Bliski Wschód.

Drugi kanał prowadził z Bre 
my poprzez Innsbruck do Rzy­
mu, skąd zbrodniarzu przerzu­
cano do Amervki Łacińskiej 
drogą lotniczą. Trzeci wreszcie 
kanał „włoski” prowadził tą 
sama trasa, tvlko dalej na po­
łudnie aż do Bari, skąd byłych 
SS-manów przerzucano drogą 
morską na Bliski Wschód. Jak 
widać, w tych trasach przerzu

towych „ODESSY” Włochy od­
grywały zasadniczą rolę.

„ODESSA” dzisiaj zajmuje 
się nie tylko przerzutem by­
łych SS-manów za granicę, co 
raczej udzielaniem im pomocy 
w dyskretnym powrocie do Re 
publiki Federalnej. Pomaga 
ona SS-manom w wygodnym 
urządzeniu się, ale gdy trzeba 
uruchamia również kanały 
przerzutów. Nie jest wyklucźo 
nd że skorzystał z nich także 
Kapplcr.

★
Wczoraj odbyło się w Rzymie po 

siedzenie KomŁsjd Obrony Izby De­
putowanych, na którym minister 
obrony Wioch Vito Lattanzio złożył 
drugie już sprawozdanie o okolicz­
nościach ucieczki zbrodniarza wojen 
nego Herberta Kapplera ze szpita­
la woj show ego Celto w Rzymie. 
Poprzcdn n przedstawił on stanowi 
sko rządu włoskiego w sprawie 
ucieczki Kapplera na posiedzeniu 
Komisji Obrony Senatu włoskiego. 
Min. Lattanzio powiedział raz jesz 
cze, że nie poda się do dymisji. 
Us-ąpienia ministra domaga się 
Włoska Partia Republikańska. 
Jeszcze przed posiedzeniem komi­
sji, Ministerstwo Obrony zdemen­
towało energicznie informałne pra 
sowę o tym, że H. Kappler nie był 
wcale tak chory, jak sugerowano.

PAP

Międzynarodowe sympozjum w Poznaniu

Ocena realizacji praw człowieka
W Poznaniu trwają przygo­

towania do zaplanowanego na 
trzecią dekadę września mię­
dzynarodowego sympozjum 
naukowego poświęconego Ak­
towi Końcowemu europejskiej 
Konferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Helsinkach w 
aspekcie międzynarodowych 
paktów praw człowieka ONZ. 
Porozumienie w tej sprawie, 
podpisane niedawno w pary­
skiej siedzibie UNESCO prze­
widuje, że główny ciężar orga 
nizacji spotkania kilkudziesię­
ciu polityków i naukowców z 
Europy i Stanów Zjednoczo­
nych spoczywać będzie na In. 
stytucie Państwa i Prawa Pol 
skiej Akademii Nauk oraz na 
Międzynarodowym Instytucie 
Praw Człowieka w' Strasbour 
gu, a bezpośrednim organiza-

Zakup rekwizytów 
do filmu

Kierownictwo Produkcji Fil­
mu TV pt. „Gazda z Diabelnej” 
ZAKUPI ŁUB WYPOŻYCZY 
dla potrzeb filmu następujące 
rekwizyty pochodzenia nie­
mieckiego i polskiego używa 
ne i stosowane na terenie ziem 
odzyskanych do 1947 roku: 
— sprzęty domowe (meble, ma 

kąty, obrazy) itp.
— drobne przedmioty codzien 

nego użytku (zastawy sto­
łowe, naćzynia, porcelana), 

— wszelkie przedmioty deko­
racyjne,

— sprzęt sportowy zimowy 
■ (narty, wiązania, kijki, bu­

ty narciarskie),
•— dokumenty, plakaty oraz 

afisze,
— ubiory (sportowe i codzien­

nego użytku),
— sprzęt gospodarski itp.

Zainteresowanych prosimy o 
osobiste zgłoszenia w Pozna­
niu, plac gier i zabaw (świetli­
ca), ul. Solna 2, w dniach 26— 
28. VIII. 1977 r., w godz. 9—13 
i 14—18. 2012-K2 

SATYRA

torem będzie Zespół Badań 
nad Prawami i Obowiązkami 
Obywatelskimi Instytutu Pań 
stwa i Prawa PAN, która ma 
siedzibę w Poznaniu.

Podczas sympozjum zosta­
nie wygłoszonych kilka refe­
ratów poświęconych głównie 
realizacji międzynarodowych 
form gwarancji praw człowie­
ka oraz ocenie tego procesu 
na tle postanowień Aktu Koń 
cowego konferencji w Helsin­
kach. Przewiduje się, że auto­
rami będą przedstawiciele In­
stytutu Państwa i Prawa Aka 
demii Nauk Związku Radziec- 

, kiego, Komitetu Praw Człowie 
ka Komisji Narodowej do 
sjj^aw UNESCO Stanów Zjed 
noczonych, Komitetu Praw 
Człowieka ONZ oraz uczeni z 
Danii, Francji i Polski, (zr)

Z dobrej woli 
i gospodarskiej troski
'Dokończenie ze str. 3' 

coraz prężniejszy, istotny s>tał się 
problem rozbudowy ełektrociepłow 

| n-i, której rezerwy ogrzetreze są 
już na wyczerpaniu. Ta sprawa 
także nie posuwała się naprzód. 
Ostatnio jednak konwent przedsta 
wił władzom propozycję dofinan­
sowania przez zakłady tej inwesty­
cji i wykonania przez nie niektó­
rych prac. Stało się dzięki temu 
możliwe przyspieszenie jąj realiza­
cji, co nastąpić ma jeszcze w bie­
żącej pięciolatce.

Dość długo nie można było 
zapewnić należytej opieki te­
renem zielonym w mieście, 
które w- wielu przypadkach by 
dy zaniedbane, zdewastowane. 
‘Konwent- postanowił więc po­
wierzyć każdemu zakładowi 
określony teren, za którego ład 
jest on systematycznie rozli­
czany. Spółdzielnia Mieszka­
niowa przykładowo odpowia­
da za „zielone płuca” osiedla 
Jeziorany, zamieszkiwanego 
przez kilka tysięcy osób, któ­
rym zaoewnia się coraz orzy- 
jemniejszy relaks w bliskim 
sąsiedz+wie demów; załoga Od 
lewni Żeliwa HCP ooiekuie się 
10-hekfasowvm parkiem 30-le- 
ma.’ Nic wiec dziwnego, że 
śremskie narki, zieleńce i skwe 
ry prezentują się nader schlud 
nie i estetycznie.

Na jednym z ostatnich spot­
kań dyrektorzy zapoznali się z 
przebiegiem prac żniwnych w 
gminie i ustalili formy udzie­
lenia w nich pomocy przez za­
kładowe brygady gospodar­
stwom najbardziej jest potrze­
bującym. Tematów do rozpa­
trzenia w następnej kolejności 
nie brakuje: organizacja wypo 
czynku sobotnio-niedzielnego w 
oparciu o własne zaplecze tu­
rystyczne, potrzeby kulturalne 

przeciw pomocy 
NATO dla RPA
Ostrzeżenie przed podjęciem 

produkcji broni atomowej, 
skierowane ostatnio pod adre 
sem rasistowskiego reżimu Re 
publiki Afryki Południowej 
przez szereg państw zachod­
nich, a także oświadczenie a- 
gencji TASS o realnvm nie- 
bezpieczeństwie zbrojeń ją­
drowych RPA — wywołały 
żywą reakcję w genewskich 
kołach politycznych, zwłaszcza 
zaś wśród reprezentantów 
państw afrykańskich. Rzecz 
nicy misji dyplomatycznych 
krajów afrykańskich w gene­
wskiej siedzibie ONZ, m. in. 
Zambii, Mozambiku, Botswa- 
py, Łesotho i Ńigerii oświad­
czyli, że w całej rozciągłości 
solidaryzują się z oświadcze­
niem radzieckim.

Jednocześnie podkreślili oni 
iż mimo protestów światowej 
opinii publicznej i ostrzeżeń 
kierowanych przez rządy za 
chcdnie, korporacje przemy- 
słcwo-finanscwe USA i Euro, 
p.y zachodniej stale zwiększa­
ją pomoc dla RPA, stwarza­
jąc tym samym, warunki do 
podjęcia przez reirm ras1 stów 
ski produkcji własnej broni 
atomowej. (PAP)

Zaniedbania, które 
kosztowało ludzkieżycie

17 hm. w Walimskich Lochach 
(woj. Wałbrzyskie) doszło do tra­
gicznego wypadku, w wyniku- 
którego zginął 19-letni mężczy­
zna. Dochodzenie w tej sprawie 
prowadzi Prokuratura Rejonowa 
w Wałbrzychu i na dokładne usta 
lenie okoliczności trzeba jeszcze 
poczekać.

Bez względu jednak na to, 
co wykaże dochodzenie^ jedna z 
okoliczności tragedii budzi smut­
ne refleksje. Otóż, przypuszczal­
nie nie doszłoby do takiego epi­
logu wyprawy, gdyby wejście do 
podziemi było należycie zahz- 
pieczone. Swego czasu dostępu 
broniła krata, a tablica informo­
wała o tym, że obiekt nie nadaje 
się do zwiedzania. Potem wandale 
zniszczyli tablicę .wyrwali kra­
tę-

( Jak długo pieczara stała otwo- 
rem — jak mówi naczelnik gmi­
ny' Walim Witold Motyka — nie 
wiadomo. A szkoda, bo takie za­
niedbanie kosztowało ludzkie ży­
cie. Teraz po wypadku, wejście 
ponownie zostało zamknięte.

PAP

miasta i gminy, rozwój teleko­
munikacji, opieka socjalna za­
łóg.

Często pomoc zakładów odby 
wa się — dzięki uzgodnieniom 
dyrektorów podczas spotkań 
konwentu — na co dzień. Dla 
niewtajemniczonych jest to 
sprawa mała, dla nich, dla za­
kładu te małe sprawy mają 
wielekroć dużą wagę, bo czy 
chwilowy brak surowca lub 
kłopot z jakimiś częściami za­
miennymi do maszyn, to nie dy­
lemat? Ludzie przy warsztacie 
często o tym nje wiedzą.

Alfred Babczyk — przewod­
niczący konwentu i dyrektor 
naczelny śremskiej odlewni w 
jednej osobie'— uważa, że po­
wodzenie tego organu tkwi w 
spotkaniach nie z koniecznoś­
ci, lecz z dobrej woli. Niejako 
towarzyskie (stanowią zresztą 
rzadką okazję spotkania się sze 
fów wszystkich zakładów) są 
może nawet bardziej owocne 
od oficjalnych narad. Zaczy­
na się zwykle o-d wymiany doś 
wiadczeń i spostrzeżeń, a koń 
czy na konkretnych decyzjach. 
Zainteresowanie wybiegające 
poza ramy swego podwórka, 
świadczy o dużym społecznym 
zaangażowaniu.

Powie ktoś: „No to skończy­
ły się problemy władz Ś^emu”. 
Jest to opinia błędna, ale bez 
wątpienia w każdej chwili moż 
na liczyć na pomoc konwentu, 
którego członkowie nie tylko 
poradzą, lecz dadzą również 
dowód dobrej woli i gospodar­
skiej troski.

PIOTR BOROWICZ

Austria — Polska 2:1 (2:0)

Polacy grali dobrze tylko 20 minut
Reprezentacja polskich piłkarzy 

przegrała w .środę na wiedeńskim 
Praterze z Austrią 1:2 (0:2). Bram 
ki zdobyli: dla Austrii Josef Ste- 
ring w 14 min. i Hans Krankl w 
26 min., dla Polski — Kazimierz 
Kmiecik w 72 min. Drużyny wy- 
sta.piły w składach:
Polska: Tomaszewski (od 46 

min. Kukla) — Dziuba, Janas, Ma 
culewicz, Rudy — Boniek, "Deyna 
(od 46 min. Kapka), Kasperczak — 
Kusto (od 46 min. Kmiecik), Lato, 
Terlecki.

A u s t r i a: F. Koncilia — R. 
Sara, Krieger, Pezzey, Breitenber 
ger — Hattenberger, Prohaska, Ja 
ra — Stering, Kreu-z, Krankl. '

Widzów 25 OóO. Sędziował Marcel 
van Langenhove (Belgia).

Pierwsze oficjalne spotkanie pil 
karzy Polski i Austrii nie przy­
niosło chwały naszym reprezen­
tantom, którzy ponieśli porażkę 
na wiedeńskim Praterze. Sam wy 
nik nie przynosi ujmy Polakom 
— grali na boisku przeciwnika, 
który w 'ostatnim okresie Thóczy- 
nił znaczne postępy. Styl jaki de­
monstrowali nasi piłkarze, zwła­
szcza w pierwszej połowie meczu, 
musiał jednak nadszarpnąć ■ opinię 
trzeciej drużyny ostatnich mis­
trzostw świata.

Zespół wystani! w dość ekspery 
mentalnym składzie, bez kontuzjo 
wanego Władysława Zmudy i znaj 
dującęgo się w s’abej formie An­
drzeja Szarmacha. Brak tych 
dwóch kluczowych zawodników w 
drużynie os’ahił jej wartość. 
Trzech nanastników — Kusto, La-’ 
to, Terlecki, z których każdy sneł 
nia rolę skrzydłowego, nie stano­
wiło nabadu mogącego poważniej 
zagrozić Friedelowi Koncilii w 
austriackiej bramce. Zawiodła dru 
ąa linia — najsilniejsza, wydawa­
łoby się formacja naszei reprezen­
tacji. Oddała ona środek pola ry­
walom i to w dużej mierze zawa­
żyło na. orzebieg.u gry.

Austriacy udowodnili, że stano­
wią obecnie wartościowy team, mo 
gący z powodzeniem ubiegać się 
o awans do finałów mistrzostw 
świata. ' Przez większą cześć spot­
kania przewyższali Polaków szyb­
kością i dynamizmem fekcji. wy­
grywali bezpośrednie pojedynki, 
grali płynniej. Wzorowa akcja w 
14 min. przvnios»a im prowadze­
nie. Hans Krankl, mimo asysty 
Dziuby, precyzyjnie dośrodkowa’ i 
Josef Stering strzałem głową nie

,, U n i wers jad a-771 *

Bryzowy medal Andrzeja Supronia
Dorobek medalowy akademic­

kiej reprezentacji Polski startują­
cej na Uniwersjadzie w Sofii po­
większył się o brąz wywalczony 
przez zapaśnika Andrzeja Supro­
nia. Polak w końcówce bojów w 
wadze 6« kg walczy! z kontuzją, 
ale dzięki ogromnej ambicji dał 
się wyprzedzić tylko takim znako 

| mitościom zapaśniczej maty jak 
Bułgar Trajkow i Rumun Rusu.

W zakończonych w środę wal­
kach zapaśniczych w stylu klasycz 
nym generalny sukces odnieśli Buł 
garzy. Zdobyli oni 5 złotych me­
dali. Poza nimi 3 wywalczyli Ru­
muni i 2 reprezentanci ZSRR. Z 
Polaków poza Suproniem bliscy 
medali byli Franas ,i Jurewicz, 
ale ostatecznie skończyli turniej 
na czwartych pozycjach.

Wreszcie udało się polskiemu

S. Zasada i W. Schramm liderami 
rajdu Londyn - Sydney

Załogi uczestniczące w samocho- 
dewym rajdzie maratonie Lon­
dyn — Sydney minęły Fariman i 
Kabul udając się w kierunku Ra 
walpindi a następnie Lahore. W 
nocy z wtorku na środę do Ra- 
walpindi przybyły 33 załogi spo­
śród 57 które wystartowały z Te­
heranu. Na czele stawki zamel­
dował Się w Rawalpindi Andrew

W Pile rozpoczyna się 
kolarski wyścig juniorów

W piątek' rozpocznie się w Pile 

da! szans Tomaszewskiemu. Krankl 
— „król strzelców” austriackiej u 
gi potwierdził swą skuteczność * 
26 min., gdy pięknym strzałem z 
rzutu wolnego podwyższył wynik 
n i 2:0. Był to piękny, podkręcani 
strzał, po którym piłka minęła mur 
i wpadła w samo „okienko”. To­
maszewski spóźnił się z interwen­
cją, choć miał niewielkie szanse 
skutecznej obrony.

Prowadząc Austriacy nie rezyg. 
nowali z podwyższenia wyniku j 
na przedpolu polskiej bramki do­
chodziło do ostrych spięć. Najwię. 
cej kłopotu sprawiali polskim oh- 
rońcom ęnrócz strzelców bramek 
— świetnie wyszkolony Prohaska i 
przebojowy Kreuz.

Nasi piłkarze zostali zepchnięci 
do defensywy i długo nie potrafili 
otrząsnąć się ze zdecydowanej p?Ze 
wagi gospodarzy. Dość powiedzieć, 
Ze pierwszy groźny strzał (Boniek) 
oddali dopiero w 60 min. Przeło­
mowym momentem była bramka 
zdobyta przez Kazimierza Kmieci­
ka Jej współautorem był Zbig. 
niew Boniek, który z bardzo trud­
ne] pozycji celnie dośrodkowa! na 
przedpole bramki austriackiej, 
Grzegorz Lato strzelił głowa nie­
celnie, ale piłka trafiła do Kmie­
cika, który silnym strzałem zdo­
był „kontaktową” bramkę. Od te­
go momentu óbraz gry zmieni! się 
całkowicie. Austriacy jakby osłab 
li — Pclacy ruszyli do natarcia. 
Na wyrównanie zabrakło jednak 
czasu.

Po meczu powiedzieli — trener 
HELMUT SENEKOWITSCH: Mecz 
z Polską był dla naszych piłkarzy 
próba generalną przed spotkaniem 
z NRD w dniu 24 września. Pierw 
sze 45 minut moja drużyna grała 
wspaniale. Rzadko się jednak spo 
tyka, by grać prz.ez cały mecz na 
jednakowym poziomie. Mimo tego 
jestem zadowolony z postawy ca­
łej drużyny, a nie z postawy po- 
szczególnych formacji. Posiadam 
szeroką kadrę na mistrzostwa 
świata. Zwycięstwo nad Polską ma 
dla naszej drużyny dużą wartość, 
Zawodnicy nabrali wiary we włas­
ne możliwości”.

Trener JACEK GMOCTt: „Moje 
serdeczne gratulacje za gre w piet 
wszej nolowie, w czasie której Po 
lacy byli rzeczywiście słabi, 'Na­
szym głównym błędem był brak 
zgrania* pomocy z atakiem. Pozy­
tywnie na grze drużyny odbiła się 
zmiana no przerwie. Austriacy, aby 
zwyciężyć NRD posiadającą obec­
nie silniejsza drużynę od naszei. 
mnisza zagrać cały mecz, tak jak 
zagrali nrzeeiwko nam pierwszą po 
łowę”. (PAP) 

szermierzowi zakwalifikować się 
do finałowej szóstki w turnieju in 
dywidualnym. Sztuki tej dokonał 
w szpadzie Swornowski. Walki za 
kończyły się jednak w późnych go 
dżinach nocnych. Szabliści w pier 
wszych meczach turnieju drużyno­
wego pokonali USA 11:5 i przegrali 
z Węgrami 7:9.

Pływacy nie zanotowali żadnego 
sukcesu. Zresztą prawie nikt na to 
nie liczył. Pogoda zepsuła, nieste­
ty, pierwszy dzień uniwersjado- 
wych konkurencji pływackich.

W grach zespołowych siatkarki 
wygrały z Włoszkami 3:0 (16:14, 
16:14 i 15:1). Koszykarze pokonali 
RFN 78:69 (44:31), a koszykarki prze 
grały z Czechosłowacją — 68:82 
(31:37). Niestety, wszystkie nasze 
zespoły znajdują się już poza stre 
fą medalową. (PAP)

Cowan (W. Brytania), wyprzedza­
jąc swego rodaka Tony Fo.wkesa 
obaj na Mercedesach 280 e. i

Polska załoga Sobiesław Zase- 
da i Wojciech Schramm na ,T°r 
sche Carrera” wysunęła się 
czoło klasyfikacji. O aktualnej 
zycji naszej załogi, zadecydowały 
odcinki specjalne. (PAP)

Wałcz — Mirosławiec — Tucano, 
długości 120 km. Około godz. 
finisz nd stadionie Polonii — P0,' 
tem zakończenie całego wyścig11, 
W wymienionych miejscowo­
ściach (z wyjątkiem Piły) 
da miały miejsce lotne finisze, na 
których kolarze walczyć będ4 “ 
miano najaktywniejszego zawęO' 
nika. Oprócz klasyfikacji inaJ' 
widualnej będzie także zespołowa, 
a złożą się na nią łączne czas? 

. trzech najlepszych zawodników 
drużyny po czterech etapach.

Organizatorzy wyścigu — OZ^0!' 
WFS, MZKS Polonia — otrzymaj 
potwierdzenie udziału kilkud?iej 
sięciu zawodników, między i”nU 
mi z Dolmelu Wrocław, 
Bydgoszcz, Zjednoczenia Olszń ' 
Zagłębia Konin, Legrolu Legn'c. 
Silnę ekipy wystawiły pozna 
skie kluby Stomil i Lech.

W zespole gospodarzy wyst^P 
czwórka kolarzy, która przed P’ 
roma dniami zdobyła wiech 
strzostwo Polski w drużynowej 
jeździe na czas, (usz)



WPHW Oddział 3 w Poznaniu uprzejmie zawiadamia PT Klientów, że w związku z rozpoczęciem 
roku szkolnego oraz obchodami „Święta Trybuny Ludu" w Poznaniu

CZYNNE BĘDĄ w NIEDZIELĘ, dnia 28 SIERPNIA br. w godz. 11-16 SKLEPY:
papiernicze z art. szkolnymi • jubilerskc-zegarmistrzowskie ■ upominkowe • zabawkarskie • komisowe

ZAPRASZA i ŻYCZY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW
3253-ki WPHW — Oddział Obrowu Art. Sportowymi, Turystycznymi i Wypoczynku w Poznaniu

Praca
Opiekunka do dziecka, 
dochodząca — potrzebna, 
warunki bardzo dobre. 
Tel. 20-24-21.33071g

Malarzy przyjmę. Czecho 
słowacka 19 m. 11. 33253g

Krawcowa wykwalifiko­
waną na pół lub cały etat 
przyjmę. Praca stała, wy 
nagrodzenie dobre. Zgło­
szenia: Wyrób i sprzedaż 
konfekcji, Poznań, Dzier­
żyńskiego 30. 33053g

Pracownika umiejącego 
robić siatkę parkanową — 
przyjmę zaraz na stałe. 
Tel. 540-97 albo 22-16-35 po 
godz. 18. 31453g

® Sprzedaż
Meble segment,
sprzedam.

witrynę
Osiedle Wiel-

kiego Października 7 m.
56 (Winogrady). 31448g

Pianino 
sprzedam.
Poznań, 
(działki).

„Callsia” nowe 
Szymanowska 
Albańska 75 

31390g

USŁUGI DLA LUDNOŚCI
w zakresie

TAPICERKI SAMOCHODOWEJ, 
POKROWCÓW NA SIEDZENIA 
SAMOCHODOWE, 
POKROWCÓW NA SAMOCHODY, 
TAPICERKI MEBLOWEJ,

ŚWIADCZY:
Poznańska Spółdzielnia Pracy
Przemysłu Skórzanego
Poznań, ul. Nad Wierzbakiem 9.

Informacje telefoniczne pod nr 41-12-12,
wewn. 2. 1230 KI

Maszynę do pisania waliz 
kową Ericę nową sprze- 
dam. Tel. 69-36-46. 32981g
Owce 25 sztuk oraz kro­
wę sprzedam 64-310 Lwó­
wek, ul. Długa 14.

31426g

Głuszyca (okolice górzy­
ste) komfortowe 3 poko­
je kuchnia, werandą za­
mienię na podobne , Po­
znań, Bydgoszcz, Inowro 
cław, Grudziądz, Toruń. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 31304g.

Małżeństwo 3-letnim
dzieckiem, członkowie SM 
poszukuje pokoju sublo­
katorskiego lub mieszka­
nia. Tel. 78-72-05 do godz.

e Nieruchomości 0 Matrymonialne

15. 32662g
Działkę budowlaną w Pu 
szczykówku — sprzedam.

Okazyjnie sprzedam: lo-
dówkę, pralkę, 
rzacz, telewizor,

odku- 
łóżko

Mieszkanie własnościowe

piętrowe, kołdry, segmen
ty „Kowalskich” 
kuchenńe, pokój
nlet rzęski
Tel. 67-16-52

szafki 
kom-

16-częściowy.
lub

„Prasa? Grunwaldzka 19 
dla 31455g.

Tapczan dwuosobowy, 
krzesła, różne taborety 
wyściełane. 2 fotele i sto 
lik okolicznościowy, ra­
dio z zegarem tanio sprze 
dam, ul. N’edziałkowsl-ie 
go 26 m. 16 godz. 10—17 
______________________ 31483g
Taoicerkę welurową do 
Fiata 125p sprzedam. Tel. 
742-05, godz. 19—20. 

31499g

to Samochodu
Stary samochód na cho­
dzie kupię. Oferty z po­
daniem rocznika, marki: 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 32866g.

e Lokale
M-2 wynajmę na rok. Naj 
chętniej na Grunwaldzie. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 33144g.

z domu Grątkowska

RODZINA

Ul. Nad Potokiem 9 m. 5. 33179g

Dnia 22 sierpnia 1977 roku zmarł

STEFAN PIOTROWSKI

Pogrzeb odbędzie się w pia.tek, dnia 26 bm. 
o godz. 9.15 na cmentarzu na Junikowie.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
24 sierpnia 1977 r. zasnęła w Bogu nasza naju­
kochańsza matka, teściowa, babcia, prababcia 
i ciocia, śp.

PRAKSEDA BANASZAK ppłk rez.
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
rodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, 
tym, Srebrnym i Brązowym Medalem „Za 
sługi dla Obronności Kraju”.

b. długoletni oddany pracownik 
i serdeczny kolega.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 26 bm. o go­
dzinie 13.05 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego żalu 
i współczucia składają:

Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 
i współpracownicy

Zespołu Elektrociepłowni — Poznań.
2844-K3

+ W dniu 25 sierpnia 1977 r. zmarł po długiej 
1 i ciężkiej chorobie nasz najukochańszy mąż, 
tatuś i dziadziuś, przeżywszy łat 60, śp.

FRANCISZEK CIERPISZEWSKI
odznaczony Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 27 bm. o go- 
azinie 9 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążone 
żona i córka z rodziną

Osobnych^ zawiadomień nie wysyła się 

U1- Tomickiego 17 m. 17. 33247g

T Dnia 24 sierpnia 1977 r. zasnęła w Bogu, 
1 przeżywszy lat 83, nasza najdroższa matka, 
esciowa, babcia i prababcia

STANISŁAWA KNOPCZYŃSKA

M-3 lub 
lub w
Zoo — 
„Prasa”.
dla 31436g.

M-4 w centrum 
okolicy nowego 

kupię. Oferty 
Grunwaldzka 19

Zakwateruję młodszych, 
solidnych uczniów. Mo­
stowa 14 m. 8. 31245g

Pracująca po studiach po 
szukuje ' niekrępującego 
pokoju. Tel. 41-34-48.

33255g

Teł. 32-06-46. 33254g

Poślubię emeryta. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 32877g.

Hiuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”. 61-707 Po­
znań, Libelta 29 — koja­
rzy szczęśliwe małżeństwa. 
Czynne godz. 15—19.

31057g

Pracownicy poszukiwani

Zakład malarski — tape- 
ciarski. Płokarz, telefon 
603-61. 30330g

USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW

POLECA USŁUGI DLA LUDNOŚCI

1086-K1

oferty

Z żalem zawiadamiamy, że 24 sierpnia 1977 r. 
zmarła, przeżywszy lat 71

Zakład Usług Tapicersko - Dekoratorskich
Poznań, ul. Dzierżyńskiego 35

W ZAKRESIE PRAC TAPICERSKICH :

przeróbki tapczanów, foteli, krzeseł itp.
szycie pokrowców na siedzenia samochodowe 
uszczelnianie drzwi (przeciwakustyczne)

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 
— zatrudni natychmiast przy budowie Osiedla 
Rataje:

— murarzy,
— ładowaczy,
— kierowców ciągników, ---
— mechaników samochodowych,
— ślusarzy - spawaczy

oraz pracowników w innych zawodach 
budowlanych.

Przedsiębiorstwo dysponuje hotelem robot­
niczym.

Szczegółowych informacji udzieli Dział Oso­
bowy i Szkolenia Zawodowego — Poznańskie­
go Przedsiębiorstwa Budowlanego nr 2, ulica 
Strzelecka 2/6, III piętro, pokój 301. 3098-K1

W ZAKRESIE PRAC DEKORATORSKICH :

zakładanie kotar, zasłon i firan 
zakładanie karniszy.

W dniu 23 sierpnia 1977 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 55, nasz najdroższy, oddany i pełen 
poświęcenia mąż, ojciec, zięć i dziadek

ZYGMUNT POTYRAŁO JANINA BARĆ
z domu Kaszak

Od-
Zło- 
za-

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 1 
o godz. 8.30 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w żałobie 
żoną z dziećmi i rodziną 

Ul. Palacza 43 m. 4.

bm.

Pogrzeb odbędzie się 
dżinie 12 na cmentarzu

w piątek, 26 bm. o go- 
miłostowskim.

Mąż z rodziną

Ul. Saperska 83 m. 1. 2836-U3

W dniu 21 sierpnia 1977 roku zmarł

STANISŁAW CZAJKA
zasłużony poligraf i działacz społeczny

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 26 bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 23 sierpnia 
1977 r. zmarła była długoletnia pracownica na­
szego Banku

MARIA NEUMANN
Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­

czucia składają

Rada — Zarząd — pracownicy 
Spółdzielczego Banku Ludowego w Poznaniu. 

332l)0g

Zarząd — Rada Zakładowa — POP 
współpracownicy

Spółdzielni „Kartodruk”.
2846-K3

tDnia 23 sierpnia 1977 r. zasnął w Bogu mój 
najukochańszy mąż, nasz drogi szwagier, wu­
jek i kuzyn

ALEKSANDER KACZOR

tDnia 25 sierpnia 1977 r. zmarła nagle, opa­
trzona Sakramentami św., moja ukochana 
żona, nasza matka, teściowa i babcia, przeżyw­

szy lat 51, śp.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 27 bm. o go­
dzinie 9.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

BOŻENA MARCINIAK
z domu Brzóska Ul. Cienista 8.

Żona z rodziną

3S155g

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 11.10 na cmentarzu

sobotę, dnia 27 bm. 
na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążony
mąż z synami i rodziną

Ul. Chudoby 14 m. 8 A. 2839-U3

tDnia 25 sierpnia 1977 r. zakończyła swe pra­
cowite życie, po krótkich lecz ciężkich cier­

pieniach, namaszczona Olejami św., nasza naj­
droższa żona, mama, teściowa, siostra i babunia, 
przeżywszy lat 61, śp. ,

tDnia 24 sierpnia 1977 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza kochana mama i bab­
cia, przeżywszy lat 77, śp.

PELAGIA BAŃCEREK
z domu Bartkowiak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm. 
o godz. 12.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

z domu

Msza św. odprawiona 
r?5°^Z' 10 w kościele 

u> czym pogrzeb.

Kasprzak

zostanie w sobotę, 27 bm. 
parafialnym w Objezie-

W smutku pogrążona
RODZINA

ANNA TOMCZAK
z domu Kaliszan

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 
o godz. 13.30 na cmentarzu parafialnym w 
ramowicach.

bm. 
Na-

W smutku pogrążona

tDnia 24 sierpnia 1977 r. zmarła, namaszczona 
Olejami św., przeżywszy lat 82 nasza kocha­
na matka, siostra, teściowa, babcia i ciocia, śp.

ANIELA SÓJKA

targowo.
z domu Knasiecka

33167g

t ? głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
. sierpnia 1977 r. po długich i ciężkich cier- 

Un!ach zmarł mój najukochańszy mąż, troskli- 
dż: i;atuś. brat, szwagier, wujek, stryjek, zięć, 

'aaek i teść, opatrzony Sakramentami św., śp.

STANISŁAW CZWOJDA
mistrz piekarsko-cukierniczy

Soh^o^eństwo żałobne odprawione zostanie w 
chaCt°’ bm. o godz. 16 w kościółku św. Ro- 

W Krotoszynie, po czym pogrzeb.

^r°toszyn, ul. Koźmińska 4.

Strapiona
żona z dziećmi i rodziną

33166g

RODZINA

Poznań, Kościelna 16. 33177g

tDnia 23 sierpnia 1977 r. zmarł nieoczekiwa­
nie mój najdroższy mąż i przyjaciel, uko­
chany brat, szwagier i stryjek, opatrzony Sa­

kramentami św., przeżywszy lat 71, śp.

MARIAN BUKSAKOWSKI
fotograf

Pogrzeb odbędzie się w 
dżinie 12.15 na cmentarzu

sobotę, 27 bm. o go- 
junikowskim.

S t r o s k a n a
żona z rodziną

Ul. Palacza 122 m. 8. 2840-U3

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 27 bm. o go­
dzinie 7.55 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni 
siostry, syn i rodzina

Ul. Brzozowa 17 m. 7. 331«8g

Dnia 24 sierpnia 1977 r. zmarł, opatrzony Sa-tDnia 24 sieri 
kramentami św.,

EDWARD STRUGALSKI
Pogrzeb odbędzie

29 bm. o godz. 12.30
się w poniedziałek, dnia, 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Madalińskiego 5 2835-U3

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Energetyki Cie­
plnej w Kaliszu — ogłasza

nabór pracowników’ na stanowiska palaczy • 
(kotłowni centralnego rgrzewania) na sezon 
grzewczy 1977/78 w podległych Zakładach 
Energetyki Cieplnej.

Chętnych do podjęcia pracy prosimy
O
1.

zgłaszanie się:
ZEC - Kalisz, ul. Górnośląska 68, tel. 56-60, 
prowadzący eksploatację kotłowni na tere­
nie Kalisza i Opatówka;

2. ZEC - Ostrów Wlkp., ul. Spokojna 5, tel. 
641-65, prowadzący działalność na terenie 
Ostrowa, Odolanowa i Skalmierzyc;

3. ZEC - Jarocin, Osie.ćhs 1000-lecia (kotłow­
nia osiedlowa), tel. 39-46, prowadzący dzia­
łalność na terenie Jarocina, Pleszewa i Koź­
mina;

4. ZEC Jarocin - Oddział w Krotoszynie, ul. 
Kobylińska 4 a, tel. 31-08, prowadzący dzia- 
łąlnośćna terenie Krotoszyna i Zdun;

5. ZEC - Kępno, ul. Wiosny Ludów (kotłow­
nia osiedlowa), tel. 22-51, prowadzący dzia­
łalność na terenie Kępna. Ostrzeszowa, Sy­
cowa, Wieruszowa i Międzyborza.

Szczegółowych informacji udziela kierownic­
two Zakładów Energetyki Cieplnej pod w/w
adresemi i telefonami. 1951-K2

KATARZYNA MAJEROWICZ

tDnia 24 sierpnia 1977 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot, opatrzona Sakramentami św., 

w 92 roku życia, nasza najukochańsza matka, 
teściowa, babcia, prababcia, śp.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 27 bm. o go­
dzinie 13.30 na cmentarzu przy kościele parafial­
nym św. Marcina w Swarzędzu.

33248g

989

B

RODZINA

tDnia 24 sierpnia 1977 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 72 mój ukochany mąż, nasz dro-

gi brat, wujek i szwagier, śp.

EDMUND LEWANDOWSKI
artysta muzyk

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm. 
o godz. 10 na (cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona 
- żonh z rodziną

Ul. Zamkowa 3 m. 4. 2834-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
24 sierpnia 1977 r. w wieku 65 lat,po ciężkich 
cierpieniach zakończyła swój pełen poświęcenia 

żywot® najukochańsza mama, teściowa, babcia, 
opatrzona Sakramentami św., śp.

ZOFIA SZKUDLAREK
z domu Melerowicz

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 27 bm. o go­
dzinie 9 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Wąska 6 m. 14. 33237g

tZ żalem zawiadamiamy, że 23 sierpnia 1977 
roku odszedł od nas, śp. _

PIOTR STANISZEWSKI
przeżywszy lat 65

Pogrzeb odbędzie się w 
dżinie 11 na cmentarzu na

sobotę, 27 bm. o go- 
Miłostowie.

S t r o s k a n a
żona z rodziną

Bogucin, ul. Gnieźnieńska 9. 2851-U3
EWHBKH
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Marii, 
Zefiryny

Piątek Słońce: 5.51—19.56

Ł teat^ Z3
MUZYCZNY — g. W „Cecylia 

Valdes”.
POLSKI — g. 19 „Derby w pa­

łacu”.
NOWY — g. 19.30 „Bal maneki­

nów” (Teatr „Ateneum” z W-wy).
LALKI i AKTORA — g. 17 

„Siała baba mak”.

< WM9
CHODZISZ Noteć: „Biały sta- 

tek”.
CZARNKÓW: „Policja dzięku­

je”, „Cyrk w cyrku”.
GNIEZNO Lech: „Mistrz re­

wolweru”; Polonia: „Pocałunek 
z Hongkongu”.

GOSTYŃ: „Konie Valdeza”.
GÓRA: „Strach nad miastem”, 

„Dzień delfina”.
GRODZISK: „Tak szalona, że 

może zabić”.
JAROCIN: „Gorące polowanie”.
KALISZ Kosmos: „Fałszywy 

król”, „Gdzie się podziała siódma 
kompania”; Oaza: „W mroku no­
cy”; Stylowe: „Trzęsienie ziemi”; 
„Nasz nowy braciszek”; Syrena: 
„Gdzie woda czysta i trawa zie­
lona”, „Zrozumiałeś — gratuluję”.

KĘPNO: „Kochaj albo rzuć”.
KOŁO; „Barwy ochronne”, 

„Najlepsze w świecie”.
KONIN Centrum; „Mistrz rewol 

weru”, „Śmierć w Wenecji”; Gór 
nik: „Za mostem”.

KOŚCIAN: „Z przymrużeniem 
oka”, „Syrenka i książę”.

KROTOSZYN: „Rewolwer „Py- 
thon 357”.

LESZNO: „Przepustka dla ma­
rynarza”.

NOWY TOMYŚL: „Kochaj albo 
rzuć”.

OBORNIKI: „Odpowiedź zna 
tylko wiatr”.

OSTRÓW Roma: „Szacowni nie­
boszczycy”, „Ostatni bal w Roż­
nowie”; Słońce: „Fałszywy król”.

OSTRZESZÓW: „Dziewczyna do 
dziecka”, „Konik Garbusek”.

PIŁA Iskra: „Gang Olsena na 
szlaku”; Koral: „WTagton sypial­
ny”; Sokół: „Policja przygląda 
się”.

PLESZEW: „Zdjęcia próbne”.
RAWICZ: „Odpowiedź zna tylko 

wiatr”.
SŁUPCA: „Ptaki ptakom”, „Bli 

zna”.
ŚREM Słonko: „Kochaj albo 

rzuć”.
ŚRODA: „Serpico”, „Cyrk w 

cyrku”. *
SYCÓW: „Powodzenia stary”, 

„Zdolny do wszystkiego”.
SZAMOTUŁY: „Brawurowe por 

wanie”, „Podróż kota w butach”.
TRZCIANKA: „Drzwi w drzwi”.
TUREK: „Stara strzelba”, „Win 

netou” cz. III.
WAŁCZ: „Kochaj albo rzuć”
WĄGROWIEC: „Uśmiech”, „Ka 

rino” cz. II.
WIERUSZÓW: „Terror Mecha- 

godzilli”, „Znakomity piątek”.
WRZEŚNIĄ: „Strach nad mia­

stem”, „Pani minister tańczy” 
(archiw).

WSCHOWA: „Ryzykant”.
ZŁOTÓW: „Libera — moja mi­

łości’.

K RAaiB „J

Wejście w nowy rok

Możliwości i zadania szkolnictwa w Koninie
Nowy Tomyśl przygotowuje 
jarmark chmielo-wiklimarskl

W K aminie jesi 16 przed- 
szikoili, 24 oddziały przed 
szkolne, 12 szkół pod- 

staiwowych, szkoła podstawo­
wa i średnia dla pracują- 

; cycłi, Liceum Ogólnokształ­
cące, Ośrodek Szkolno- 
Wychowawczy, Szkoła Pod­
stawowa przy Szpitalu. Są tu 
także szkoły zawoidowe i wie 
le form dokształcania der o 
słych. Łącznie w szkolnictwie 
podstawowym (wraz z doro­
słymi, uczącymi się w szko­
łach wieczorowych) uczyć się 
będzie 9 500 uczniów, zaś wy. 
chowaniem przedszkolnym ob 
jęto 2 775 dzieci.

W różnych rejonach mia­
sta występuje szybki przyrost 
liczby uczniów, bądź jej spa. 
dek. Z tego względu przewi­
duje się w przyszłym roku bu 
dowę. w cyklu dwuletnim, ko 
lejnej szkoły na V Osiedlu, 
gdzie przybywa najwięcej ucz 
ni ów.

Wychowaniem przedszkol­
nym objęto w Koninie wszyst 
kie dzieci 6-letnie już w roku

ubiegłym. Obecnie rozszerzy 
się je również na 5-latki. Mi­
mo zwiększenia liczby przy­
jęć do przedszkoli (o 20 pro- 
cóńt więcej niż planowano;, 
nadal brakuje miejsc dla 200 
dzieci, których oboje rodzice 
pracują. Sytuacja poprawi się 
w przyszłym roku, gdy powsta 
ną dwa nowe przedszkola — 
Huty Alumiłiium i resortu 
oświaty.

Na 600 osób zatrmlmonych 
w szkołach i placówkach ople 
kuńczo-wychowawczych 188 
posiada dyplom ukończenia 
studiów, 372 studiów nauczy­
cielskich, zaś 40 osób ma śred 
nie kwalifikacje nauczyciel­
skie. W bieżącym roku 18 na 
uczybMi .ukończyło zaoczne 
studia magisterskie, zaś 40 
zdało egzamin kwalifikacyjny 
równorzędny studiom wyż- 
szym.. Wykształcenie magi­
sterskie uzupełnia 112 nauczy 
cieli, zaś 30 dalszych przygo­
towuje się do egzaminu kwa 
lifikacyjnego. Konińskie szko­
ły posiadają wystarczającą

obsadię nauczycie® polonistów, 
matematyków, fizyków,' bio­
logów. Odczuwa się jednak 
nadal brak specjalistów od wy 
chowania fizycznego, muzycz­
nego oraz do prowadzenia ze 
spotów artystycznych i zajęć 
w świetlicach szkolnych.

Pełne zaspokojenie potrzeb 
kadrowych notuje się nato­
miast w .konińskich przedszko 
lach i oddziałach przedszkol­
nych dla 6-latków. Na 137 na 
uczycieli przedszkoli 20 ukoń 
czyło studia wyższe.

Władze Komina przydzieliły 
w ostatnim reku poza kolej­
nością 4 mieszkania dla nau­
czycieli i 2 dla pracowników 
szkół. Nie rozwiązuje to, rzecz 
jasna, potrzeb mieszkaniowych, 
stanowi jednak świadectwo 
rozumienia znaczenia warun­
ków pracy i żvcia nauczycieli, 
względem których reforma 
oświaty w naszym kraju sta 
wia jeszcze większe wymaga­
nia i odiocwiedfciaMejsze za­
dania dydaktyczno-wychowaw 
cze. (woj)

Specyficzny mikroklimat i 
rodzaj gleby (bardzo niska bo­
nitacja) w rejonie Nowego To­
myśla (woj. poznańskie) wy­
jątkowo sprzyjają uprawie 
chmielu i wikliny. Tradycje tej 
uprawy sięgają tam kilku wie 
ków. Jakość tych roślin za­
wsze wysoko ceniona byłą 
wśród krajowych i zagranicz­
nych odbiorców. Tak jest i 
obecnie, a Nowy Tomyśl nadal 
jest znaczącym w Polsce ośrod 
kiem produkcji chmielu i wik­
liny.

Dla uchronienia od zapom­
nienia tradycji ich uprawy, 
tamtejsze władze przygotowu­
ją dużą imprezę. W dniach 10 
? 11 września odbędzie się w 
Nowym Tomyślu jarmark 
chmielc-wiklimarski, którego 
'"'1'ogram zapowiada wiele atrak

W programie jarmarku Za 
planowano m. in. barwny k0’ 
rowód, obrazujący tradycji 
uprawy chmielu i wikliny 
tym rejonie, wystawę 0 tym 
samym temacie, pokaz prac m 
plenerze wiklinowym, ódbo 
dą się również liczne impre' 
zy artystyczne z występami 
zespołów estradowych (m. in 
Zespołu Pieśni i Tańca „Wiel­
kopolska”), koncertami kapel 
ludowych i pokazem ogn; 
sztucznych, a także kierma­
sze handlowe. Interesująco 
powiada się nadto sesja popu, 
lirno-naukowa o nowoczes­
nych metodach uprawy chmie. 
lu i wikliny. *

Jarmark ma na stałe wejść 
do kalendarza imprez kultu­
ralnych w Nowym Tomyślu

(bop)

List ze wsi

Dawna muzyka w starym zamku
Odżywają wiekowe tradycje 
grodziskiego browarnictwa

Kiedy naczelnik miasta i gminy Grodzisk 
(woj. poznańskie) — Władysław Chwalisz 
stwierdził, że w dwa wrześniowe dni (3, i 4) 
przygotowywanego tam święta piwobęania, 
spodziewa się odwiedzenia miasta przez oko­
ło 50 OóO turystów — trudno było w to uwie­
rzyć. Skoro jednak podczas zeszłorocznych 
imprez — zorganizowanych zresztą po raz 
pierwszy w kraju — przez Grodzisk przewi­
nęło się niewiele mniej' turystów, jest to cał­
kiem możliwe. Tym bardziej, że program naj­
bliższego piwobrania jest jeszcze bardziej in­
teresujący, a całość przygotowano z więk­
szym rozmachem.

Miasto żyje już tym świętem'. Poiawiaią się 
pierwsze akcenty dekoracyjne, poprawia się 
estetykę ulic i obejść domostw (w większości 
społecznym wysiłkiem), przygotowuje się ład­
ny wystrój placówek oświatowych i handlo­
wych. Mieszkańcy chca jak najlepiej nrzy- 
iać gości, wśród których — podobnie jak w 
ubiegłym roku — nie zabraknie zabewne i 
obcokrajowców. Sami podejmują więc roz­
maite inicjatywy dla nadania miastu odpo- 
wiMniego wyglądu.

Piwobranie ma co roku służyć wszy­
stkim uchronieniu od zapomnienia pięknych 
tradycji browarniczych tego rejonu, a także

dziska wyjątkowo sprzyja produkcji pi­
wa. Tamtejszy browar w XVI wieku 
zaczął więc zaopatrywać nie tylko Wiel- 
kopolskę, ale całą Koronę i państwa 
ościenne. Wszędzie jeno piwo wysoko 
cenione było za jakość i walory sma- 

- kowe.
Wiele przyczynków do historii gro- 

, dziskiego browarnictwa znaleźć można 
w kronikach słynnego historyka Józefa' 
Łukasiewicza. Podaje on m. in. jak po­
kaźną pozycję stanowiły w dawnym 
budżecie Poznania dochody ż wyszynku 
piwa grodziskiego; wynosiły one w 
1750 r. 3 206 złotych i 9 groszy przy 
ogóln/ych dochodach miasta 28 194 zł i 
16 groszy.

Na dwóch estradach (przed ratuszem i w 
parku) zaplanowano wiele atrakcyjnych im­
prez, których program został już ostatecznie 
ustalony. Jest, w nim- m. in. widowisko „In­
termedia starbpolskie” w wykonaniu arty­
stów scen poznańskich, występ zespołów fol­
klorystycznych i amatorskich z Wielkopolski, 
są koncerty znanych solistów i zespołów — 
np. Krzysztofa Krawczyka i grupy greckiej 
„Akropol”. Wystąpi też grpdziska kapela po­
dwórkowa, Teatr im. A. Fredry z Gniezna

PROGRAM I: 8.10 Estrada przy­
jaźni; 9 Lato z Radiem; 9.30 Teatr 
PR „Pan Wołodyjowski”; 10 Lalo 
Radiem; 11.45 Tu Radio Kierow­
ców; 12.25 Katowice na muz. an­
tenie; 13 U przyjaciół; 13.05 Pol­
skie miniatury muzyczne; 13.35 Z 
mikrofonem przez rzeszowską 
wieś; 13.55 Aktualn. kultur.; 14 
Studio „Gama”; 14.20 Studio Re­
laks; 14.25 Studio „Gama”; 15.05 
List, z Polski; 15.10 Studio „Ga­
ma”; 16 Tu Jedynka; 17.30 Radio- 
kurier; 18.33 Sprawozd. z Uniwer­
sjady; 18.50 Muz. rozrywk.; 19.15 
■Warszawska Ork. PR i TV pod 
dyr. S. Rachonia; 19.40 Tu Festi­
wal Sopot — 77; 20.05 Melodie lat 
.70; 20.30 Transm. Festiwalu So­
pockiego; 21.30 Z kraju i ze świa­
ta; 21.50 Tu Radio Kierowców; 22 
C.d. transmisji z Sopotu; 23.45 
Muz, rozrywk.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 8, 
12.05, 15, 19, 20, 23.39.

PROGRAM II: 8 Tu Jedynka; 
9,30 My 77 — aud. Studia Mło­
dych; 9,40 „Wesołe lato” — ula 
przedszkoli i dziecińców wiej­
skich; 10 „Znaki czasu” — „Ka­
ra Mustafa pod Wiedńiem” audy­
cja na podstawie „Pamiętników 
Tureckich”; 10.30 P. Strauss: „Ta 
nieć siedmiu szabli” z dramatu 
muzycznego „Salome”; 10.40 „Z 
mikrofonem przćz trzy zmiany”; 
II Wakacje melomana; 11.35 Po­
stęp w gospodarstwie domowym; 
11.45 Od Tatr do Bałtyku; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
Poezje wieków; 12.45 Rytmy i me­
lodie świata; 13,35 Wokół spraw 
naszego stołu: 13.50 Operetka, jej 
twórcy i wykonawcy; 14.10 Wię­
cej, lepiej, nowocześniej; 14,25 Tu 
Radio — Moskwa: 14.45 Muz. G. 
Enespu: 15.30 Studio Plus — »ro- 
gzani dla dziewcząt i chłopców; 
16.10 Antologia sonaty fortep.; 
16.40 Magazyn informac.: 16.50 Ka 
dioexnress: 17 Śpiewa Chór Poli­
techniki Szczawińskiej; 17.30 „Ko 
lumny w zbożu” — esej; 17.40 
Rep. literacki nt. „Los”; 18 No­
winy i nowinki muz.: Boethoven 
na 116 płytach: 18.40 Renortaż 
ekonom.; 19 Camille Saint-Saens 
— III Koncert skrzypcowy h-moU 

61; 19,30 Odtworzenie konc.
Ork Symf. Radia Heskiego we 
Frankfurcie pod dyr. A. Marków 
skiego: 21.20 Muzyka: 21.40 Ko­
respondencja z zaernnicy; 22 
Teatr PR „Pięciu”; 22.45 S.' Pro­
kofiew: I konc. forten. Des-dur; 
23 G. Fnescu: TI Kwariet smycz­
kowy B-dur: 23.35 Co słychać w 
świecie; 23.40 Madtvgały: Claudia 
Monteverdiego z IX księgi.

Wiadomości: 4.30, 5,30, 6.30, 7 30, 
11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

stanowić ma okazję do w-nrezentowania do_ 
-cbku miasta i gminy w różnych dziedzinach. 
Liczne zaś imprezy kulturalne, rekreacyjne 
i sportowe zapewnia uczestnikom przyjemny 
relaks i wiele wrażeń.

Początki niwo warstwa sięgaja w Pol­
sce XII wieku, a dynamiczniej zaczęło 
się ono rozwijać w następnym — dzię­
ki opiece królowej Ludgardy, żony 
Przemysława II. Specjaliści wnet stw:er- 
dzili, iż woda ze źródeł w okolicy Gro­

zę'spektaklem ..Zaciszny pensjonat” oraz Ze­
spół Pieśni i Tańca „Wielkopolska”. Odbędą 
się również liczne imprezy sportowe.

Interesująco zapowiadają się nadto wysta­
wy. Zwłaszcza birofilska — kufli do piwa, 
butelek, kluczy do ich otwieraniia. etvkiet, 

ftp., połączona z m:ędzynarodową aukcją. Prze­
widziano także pokaz znaczka pocztowego, 
wystawę „Grodziskie zakłady pracv w obiek­
tywie” oraz ogólnopolskie sympozjum piwo- 
wanskie. (bop) i

Taśmowe naprawy

Państwowy Ośrodek Maszynowy w Kościanie (woj. leszczyńskie) 
wprowadził w warsztatach swego zakładu taśmowy system prze­
prowadzania napraw — zwłaszcza skrzyń przekładniowych. Umoż­
liwia to znaczne przyspieszenie robót i skrócenie czasu pracy, 
dzięki czemu znacznie wzrosła jej y/ydajność. Na zdjęciu: przy 
taśmie pracuję — Harold L:siak, Lech Gbiorczyk i Zdzisław Wo- 

larczyk. (za)
Fot. — H. KmsM

CocktaH - bar 
zaprosi koninian

W Koninie przy ul. Przemy 
słowej trwa budowa cocktail- 
ba.ru, w którym od końca wrze 
śnia dostać będzie można róż 
ne frykasy serwowane przez 
„Hortex”. Obiekt ten, którego 
wykonawcą jest Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Komunalnego w Koninie, pro 
wadizony będzie przez Woje­
wódzką Spółdzielnię Ogrodni­
czą przy współpracy z „Hor- 
texem”. Ten ostatni dostar­
czy receptury gwarantujące 
jakość przysmaków.

Obecnie trwa montaż urzą­
dzeń i linii do produkcji lo 
dów, szkdi się personel.“(woj)

Jjż z dala słychać dźwięki: spokojne, wspaniale zharmonizo­
wane. Dobywając się z którejś z zamkowych komnał płynę 

dostojnie przez park; przekazywane jak gdyby sobie kolejno 
przez korony drzew docierają aż po najdalsze jego zakątki, by — 
niczym echo — odbić się w tafli pobliskiego zalewu. Wymarzo­
na symbioza muzyki z architekturą i przyrodą. Aż żal, że raduje 
tylko nielicznych: przypadkowo przechodzących opadał, no 
i dwoje starszych wakacyjnych gości spacerujących parkowymi 
ścieżkami każdego dnia, przez parę godzin. Oni wypoczywają na' 
łonie natury i przy akompaniamencie muzyki, przato czas tych 
spacerów wymierzały z reguły godziny prób. Te rendez vous sztu­
ki z przyrodą trwały kilkanaście sierpniowych dni.

Po raz piąty (a pierwszy po kilkuletniej przerwie spowodowa­
nej pracami renowacyjnymi i konserwatorskimi) spędzał letni 
obóz artystyczny w gołuchowskim zamku zespół „Collegium Mu- 
sicorum Posnamensium". Dziewięcioro znanych artystów pod wo­
dzą dr. Włodzimierza Kamińskiego przygotowywało w zacisz­
nych i nastrojowych wnętrzach wybudowanych ongiś przez Ra­
fała Leszczyńskiego program na nadchodzący sezon.

Pogawędkę z szefem „Coillegium” uciąłem sobie w drodze nad 
wodę. Tam bowiem — uprawiając wędkarskie hobby — więk­
szość muzyków wypoczywała w przerwach między ćwiczenlsm.

— Zespół, zważywszy na rodowód swego poorzednika, okreś­
lić przystoi jedynie mianem młodzieńca — działa od 29 lat przy 
Muzeum Instrumentów Muzycznych w Poznaniu. Jest kontynua­
torem tradycji Poznańskiej Kapeli Miejskiej muzykującej w XVIII 
stuleciu aż po czasy zaborów i spadkobiercą jej nazwy, oficjalnie 
nadanej nam przed 10 laty przez Prezydium Rady Marcdcwej. 
Z poprzednikami łączy nas jednak przede wszystkim rodzaj i spe- 
sób wykonywbnia muzyki: podobny repertuar i po części takie 
same instrumenty. Wykonujemy wyłącznie dzieła dawnych mi­
strzów, to znaczy tworzących od XIII do XVIII wieku, preferując 
kompozycie autorów rodzimych np. Adama Jarzębskiego, Stcni- 
sława S. Szarzyńskiego, Mikołaja z Krakowa, Wacława z Szamo­
tuł, liczne anonimy i grając je — jedyni w Pc'.sce, a bardzo nie­
liczni w Euronie — na oryginalnych, starych instrumentach. 
Wszak taka było idea'stworzenia zespołu: ukazywanie starej mu­
zyki i jednocześnie walorów brzmieniowych instrumentów z tam­
tych czasów, na co dzień eksponatów Muzeum. Korzystamy 
między innymi z XVI-wiecznych skrzyniec Marcina Groblicza I 
(„ojca" słynnego rodu poznańskich lutników), nieco młodszych - 
Marcina Groblicza IV (XVII wiek), violi da ąamba (ooczdsk 
XVII stulecia), włoskiej wiolonczeli Giuseppe Testore (z 1679 ro­
ku), organów przenośnych z tego someao okresu...

„Collegium Musicorum Posnaniensium" należy do najprzedni^" 
szych wizytówek polskiej kultury muzycznej, czego dowodzą dzie- 
siatki koncertów na czołowych estradach Polski, udziały we wszy­
stkich kraiowych festiwalach muzyki dawnej, udane toumees do 
Włoch, Czechosłowacji, Bułgarii, NRD, na Węgry, nagrania. 
Należy zarazem do zespołów wyjątkowych, bo pomimo osiągnię­
cia artystycznych wyżyn nie ma w nim etatów. Z tejże przyczyny 
(członkowie związani są zawodowo z innymi instytucjami muzy- 

t cznymi Poznania, głównie zaś, jako pedagodzy, z PWSM), a 
nież z powodu niemałych komplikacji związanych z transportem 
delikatnych i bezcennych przecie instrumentów, często rezygnuje 
z atrakcyjnych nawet (ostatnio np. z wyjazdu do Kanady) zapro­
szeń.

Kiedy nad dziedzińcem oóźnorenesansowei budowli przebrzmia­
ły ostatnie akordy koncertu dla mieszkańców Gołuchowa t'rc^' 
cyjnie wieńcząceao muzyczny obóz, kiedy ustała burza brovr 
dla odzianych w stylowe stroje artystów, któryś z słuchaczy skon­
statował: — Szkoda, że zespół jakby stworzony do wystenowo; 
nia w tei scenerii mamy okazję podziwiać tutaj- nie częściej niz 
raz w roku...

Rzeczywiście, szkoda. A może operatywne i zawsrn npHf! 
inicjatyw władze kulturotne Kaliskiego mają już w tej mie^ 
jakieś plany, propozycje?

WOJCIECH NENTWIG

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach 
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, tel. 36-89.
KONIN: Wojciech Plutowski, pL PZPR 1, tel. 243-04.
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Słowiańska 38, tel. 28-25.
PIŁA: Władysław Wrzask, ut Okrzei 56, tel. 43-56.

PROGRAM ITT: 8.05 Pod batutą 
K. Vlacha; 8.30 Co kto lubi; 9 
„Lalka na łańcuchu” — ode.

pow.; 9.10 Kiermasz płyt wytwór 
ni Melodia; 9.30 Nasz rok 77; 9.45 
Dyskoteka pod gruszą; 10.35 Dy­
skoteka pod gruszą; 11 Zycie ro­
dzinne; 11.30 Jazzowe bossa no- 
vy; 12.25 Za kierownicą; 13i Powt. 
z rozrywki; 13.50 „Powieść tea­
tralna” — ode. pow.; 14 Lato w 
Filharmonii; 15.10 Zapraszamy na 
corridę — w piosence; 15.30 Lu­
belski notatnik dźw.; 15.50 W ryt­
mie reggae; 16 Jam session pod 
gruszą; 16.45 Nasz rok 77; 17.05 
Muz. poczta UKF; 17.40 Kuszenie 
koło „Rzymu” — rep.; 18 Muzyko 
branie; 18.30 Polityka dla wszyst­
kich; 18.45 Przeboje czerdziesto- 
latków; 19 Pow. w wyd. dźw. — 
„Sława i chwała”; 19.35 Opera 
M. Musorgski: „Borys Godunow”; 
19.50 „Lalka na łańcuchu” — ode. 
pow.; 20 Interradio —- magazyn 
aktualn. muz.; 20.45 Żarty mu­

zyczne Spike’a Jonesa; 21 Niezna­
ne o znanych — J. Zawieyski;
21.30 Bielszy odcień bluesa; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 

zespół Phoenix; 22.15 Trzy kwa­
dranse jazzu; 23 Współczesna poe 
z ja rumuńska; 23.05 Konc. dla 
melomanów — Wirtuozowskie kre 
acje Ruggiera Ricci; 23.50 Śpiewa 
K. Jędrusik.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.36, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV; 6.45 Radioexpress; 
11.55 Zespół A. Maliszewskiego; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 Giełda płyt; 13 Nie tylko dla 
słuchaczy w mundurach — Za.sady 
pokojowego współistnienia w poli­
tyce zagranicznej PRL; 13.25 Z ra 
diowej fonóteki muz.; 13.50 Daw­
ne i nowe gwiazdy Opery Wiedeń 
skiej; 14,25 „Poezja i muzyka” — 
wiersze L. Staffa; 14.50 „Nanka”

opow. M. Białoszewskiego; 15.20 
„Szkic do portretu Elizabeth

Barrot Browning”; 15.30 „Wspomi­
namy debiuty” — ze Zbigniewem 
Żakiewiczem rozmawia W. Terlec­
ki; 16.05 A. Dworzak: Romans 
f-moll; 16.20 J. łaciński; 16.4p Aud. 
sport. ; 16.50 Radioexpress;47 Kwa 
drans muzyczny; 17.15 Aud. oświa­
towa; 17.25 Opow. J. Korczaka; 17.55 
Pozn. koncert życzeń; 18125 J. hisz­
pański; 18.40 „Sztuka dyskutowa­
nia”; 19 „Szkoła Mistrzów”; 19.15 
•I. rosyjski; 19.30 Odtworzenie konc. 
Ork. Symf. Radia Heskiego we 
Frankfurcie pod dyr. A. Marków 
skiego (stereo ogólnop.); 22.15 Roz­
myślania o historii — Geniusza i e- 
lity; 22.30 Polemiki filozoficzne — 
„Rozmyś1an:a” Marka Aureliusza; 
22.50 A. Honegger: „Letnie pastora 
1»”.

Wiadomości: 12, 16.

j TEŁEWHM^
sku” nowela filmowa TV 7j
22 — Festiwal Interwizji
— konkurs Interwizji 
Dziennik (kol.); 23.15 — Kr°
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PROGRAM I: S — „Solaris” — 
cz. 1 filmu fab. prod. ZSRR; 14.25 
— Wakacyjne Kino Młodych i 
cyklu „Historia kamerą pisana” 
— „Za waszą i naszą wolność” — 
polski film fab.; 15.30 —1 Kronika 
Uniwersjady; 16 — „Obiek­
tyw”; 16.20 — Dziennik (kol.;) 

16.30 — „Pora na Telesfora”; 17 — 
Festiwalowe Studio Gama (kol.); 
17.45 — „Rzeka Posępna” — ode. 
4 pt. „Krach” — film ser. pro^d. 
ZSRR; 19 — Dobranoc dla naj­
młodszych i program dla młodzie 
ży (kol.); 19.30 — Wieczór z dzien­
nikiem (kol.); 20,30 — Festiwal 
Interwizji Sopot 77, konkurs In- 
terwizji (kol.); 21.30 — „Na letni­

Uniwersjady.

PROGRAM 2: 16 — ,»pe®rZy-
16.25 — Tajemniczy świat jj; 
rody — „Mikroświaty” ( yc 
17.10 — Kobiety ich życia 
ojczyźnie serce nie ig.i* 
„Wiek męski ,wiek klęsk' ’vn0”; 
— „Sytuacje”; 18.40 — 
19 — Dobranoc dla najmloa— 
i program dla młodzieży Ljpnt 
19.30 — Wieczór z dzień11' oO- 
(kol.); 20.30 — Turystyka i 
czynek; 21 — „Dziewczyna a • , 
grafii” — film fab. pros- J )e. 
22.15 — 24 godziny; 22.25 .7 
galeria ’ — „Galeria 34 n”!l loiin- 
— Malarstwo Wiesława Gar 
skiego.

in 
5?

lo
11
ii

ba.ru

